
Reprezentacyjny oddział Straży MieiskiJj w Warszawie odbył drog{1 z Warszawy 
do Poznania na Ziazd na moto-pom 1 e. Obok samochodu stoi komendant I. Prokopp. 
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Strażackie 

Biuro Techn:czne 
Sp. z o. o. 

· Warszawa, ul. Nowogrodzka 12. 

poleca: 
drobiny rozsuwane rolko\\?e p/g modelu 
wystawionego w Poznania, pomysJa Na­
czelnika. S. P. Kolejowej w a.rszt Ut 
w W5rszawie tlączyńskiego, odzna.czei-

Polska Akcyjna 
Spółka Elektryczna 

WARSZAWA - Al. Ujazdowska 47. 

ŁÓDŹ - ul. Piotrkowskd 79; 

j ące się nadzwyczajną Iutwością 

wysuwania. 

U W A G A: Firma nasza wystawiała narzędzia 

na Międzynarodowej Wystawie Po­
żarniczej w Poznaniu, poza kon­
kursem. 

Kable, sznury i wszelkiego rodza.ja 
przewodniki dlei słabych prądów. 

Druty miedziane w izolacji jedwab­
nej i emaljowej . . 
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DR AGER"· '' . -APARATY RATOWNICZE, 

APARATY I l\i AS K I ochronne od GA Z O W I DYM U 
RÓŻNYCH ~YSTEMÓ N 

do oddechania TLENEM, przez FILTRY CHEMICZNE i inne 

W ZASTOSOWANIU 

d 1 a. S T R F\ Ż Y P O Ż Ft X N Y C H i p r z e d s i ę b i o r s t w p r z e m y s 1 o-w y c h 

wyłączne P RZ E DST A W I C I EL ST W O na Polskę 
• • 

t „~TRAZAK,." 
L. PIĘTKA, A. PŁOSKI i · G. SZOŁOWSKI_ 

W ARS Z A W A, ul. Królewska N2 1.' · 

Ry ~ . 1 Aparat tlenow.y ochronny, działający 

gazach szkodliwych R 2 ys .. 
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Rok XIII. Nr. 28~ 

Wychodzi na każdą niedziel~ Dnja 17 lipca 1927 roku 

()RGAN GLÓWNEGO ZWIĄZKU STRAŻY POŻARNYCH RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

REFLEKSJE POZJAZDOWE. 
W zespołach zrzeszonych musi być zawsze ich ku z tych zadań. ialde w ogólno-TJiaństwowych re­

:.svołeczna i publiczna działalność poddawana do- wiach strażactwa vokladamy? 
kładnei ocenie krytycznei. Po spełnieniu nakreśla- W odrdesieniu do ogólno-państwowych ziaz-

.nych -zamieerzeń. vo dokonaniu p.ewnei pracy należy dów wo~óle. a w uwz~lednieniu tych wielostronnych. 
spojrzeć poza siebie i zestawić sumienny bilans z tej ważkich zadań, jakie te zjazdy maia lub mieć po­

. pracy. stwierdzić jakie były ;ej przejawy dodatnie winny, należy też i obecnie, jeśli chodzi o zestawie-
.i jakie ujemne. A ieśłi vrzytem vrzei1awy ujemne nie bilansu z tegorocznego zjazdu w Poznaniu, po­
zostałyby stwierdzone należy. nadto zbadać doklad- stawić prz.v nachzmku z prac zjazdu następuiace 
nie ich przyczyny. stwierdzić z czyjej winy powsta- pytania: 
.ly, i kto ma ponosić za nie odpowiedzialność. 1) W jakim stopniu zjazd ogólna-państwowy 

Jest to konieczne temwięcei wówczas? gdy cho- vrzyczynil sie do vowiazania strażactwa z wladza­
.:dzi o Prace. dotyczace zadań vi.erwszorzednej mia- mi Pa~ństwa, z samorzadami, ze społeczeństwem. 
ry, gdy chodzi o zagadnienia podstawowe. musimy do ugruntowania wśród tych sfer i orgianów roli oraz 
bowiem chronić widownię życia społecznego i pub- zadań straży vożarnych. do wykazani-a powagi, sil 
. licznego w zespołach zrzeszonych od powtarzania żywotnych i twórczości starażactwa? 
. sie błędów raz popełnionych. . 2) O ile vrzyczynil się zjazd do zespolenia 

Te bezsprzeczne zasady budza się w pamięci zrzeszon.vch szereKó,w strażactwa. do spotęgowania 
naszej i uvrzytamnia:my ie na tern miejscu w chwili. ich wzajemnej łaczności. solidarnO'ści i karności kor­
gdy myśli nasze zaiete sa jeszcze memal WYlacznie voracyjnej? 
dokonana ostatnio na gruncie zrzeszonego straża~ 3) Czy zjazd odvowiedział swym zadaniom 
.stwa volskiego praca zasadniczego znaczenia - w z.akresie doskonalenia sprawności straży? 

·. /1/-cim Of!ólno-vaństwowym zjazdem straży vożar- 4) Czy orf!anizacia i przebieg zjazdu były we 
nych w Poznaniu. wszystki~h swych voszcz.ególn.ych vrzeiawach do-

Na tem miejscu podkreś~aNśmy niejednokrotnie, stateczn.vm wzorem dla zrzeszonego ogólu straży? 
. że zjazdy strażackie wogóle. a wiec zjazdy ogóilno- Bilans tef!orocznef!o zjazdu Poznańskiego musi 

' zpaństwowe w szczególności, maja dla samego stra- być sprecyzowany vrzynajmniej w tym zakresie. 
żactw.a, a również dla społeczeństwa i Państwa, Jest to vraca która przyvada w udriale władzom 
któr.vm strażactwo służy. zadani.a pierwszorzędne. naczelnym, choć niemniej vovrowadzona być ona 
Musi wiec tem samem rachunek z pracy i z org,ani- musi przy wspóliidziale opinii szerokich kół stro­
:zacii zjazdu Of!ólno-vaństwowego być szcwgólrrie żactwa. 
wszechstronny i ścisły. · W zestawieniu wyników zjazdu musza być 

Stad też budza sie refleksie. w jakim zakresie wzi.ete vod uwaf!e zarówno ziadania. iakk przypadł.V 
dokonany być winien bilans pracy i organizaciz · organizatorom zjazdu. iakoteż i te obowiazki korvo­
ziazdu ogó,lno-państwoweKo. na jakie pytania zna- racyine. któr.vch wyvełnienie obciaża odpawiedzial­
leźć się winna odvowiedź przy publicznym rachun- nościa ogó,l straż:actwa volskiego. 

1m1 ________ ,., - .. 
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III-CI OGÓLNO-PAŃST\\"'OWY ZJAZD STRAŻACTWA 
"T POZNANIU. 

NADANIE „ZŁOTEGO ZNAKU ZWIĄZKU" PANU PREZESOWI GL. ZWIĄZKU ZYGMUNTOWI CHOROMAŃSKIEMU. 

Rada Naczelna na posiedzeniu 
swem · w Poznaniu w dn. 25 
czerwca r. bież. uchwaliła nadać 
•• Zloty Zniak Zwiezku" TJ. preze­
sowi Zygmuntowi Choromańskie­
mu. 

Obecny prezes Gló,wnego 
Zwiazku odznaczył si<: długolet­
nia, niezwykle owocna i pełna TJO· 
świecenia praca nie tylko w po­
żarnictwie. ale i na wielu innych 
polach pracy · svoleczneJ. Przez 
długie lata zabiegał około pod­
niesienia kultury rolnej kraju; 
vrzyczynil sie w decyduja_cym 
stopniu do rozwoju oświaty w TJO· 
bliskich .iego mielsca zamieszka· 
nia powiatach: Miawskim i Cie­
chanowskim. W r. 1916 został TJ. 
Prezes Ol. Zwiazku prezesem Kó­
łek Rolniczych w Centralnem Tow. 

· Rolniczem. Od r. 1919 został po. 
wołany na stanowisko prezesa 
Tow. Ubezv. „Snov". voczem vi1a-

Zygmunt Choromański. 
prezes Gł. Związku 

Straży Pożarnych R. P. 

stomal mandat prezesa Zrzesze­
nia Towarzystw Ubezpieczenio­
wych w Polsce. 

Z pożarnictwem jest TJ. Prezes 
zwiazany bezpośrednio długolet­
nia bo vrawie 25-letnia działalno­
ścia w Ochotnicze; Straży Pożar­
nej w Ciechanowie, w której via· 
.stuie mandat prezesa honorowe­
.!!O. W r. 1921 wszedł TJ. Prezes 
w charakterze vrzedstawiciela 
Zrzeszenia do Rady N aczelnei 
Ol. Zwiazku. gdzie obdarzony zo. 
stal mandatem skarbnika Gł. 
Zwiazku. Z tego stanowiska po­
wołany został na odvowiedziaine 
stanowisko prezesa Głównego 
Zwiazku Straży Pożarnych 
Rzvlite.i Polskiej. 

Z „Przegladem" la.czy vonadto 
obecnego TJ. Prezesa varoletn: ~:· 
dzia (1921 - 1925 r.) w ówczes­
ne.i Komis}i Wydawniczei. Głów­
nego Zwiazku Straży Poż. R. P. 

W sprawie ofiar na rzecz rodziny po ś. p. "!· Olechowskim. 
W numerze 27-ym Przeglądu, 

. wspomrnieliśmv na str. 471, iż 
w myśl uchwały Walneg-o Zjaz­
du Redakcja „Przeglądu Pożar­
niczego" otwiera rubrykę ofiiar na 
rzecz rodziny po tragicznie zmar­
łym ś. P. druhu Olechowskim. 

Obleonie notując już pierwsze 
ofiia:rV'. i.akie na ten cel WPłynęły, 
musi'mv zaznaczyć, że Wielkopol­
ski Zwiazek Straży Pożarnych 
ofi:arował jako pierwszą pomoc na 
ten cel 300 zł. 

Jednak ta suma. rozumiemy to 
wszvscY. nie może zaspokoić po­
trzeb pozbawionei swego żywi­
ciela rodziny. 
Zmarły ś. P. W. Olechowski zgi­

nał tragicznie spełniając dany mu 
· orzez orzetożonych rozkaz. s Padl 
. na oostemnku. na który poszedł 

bez · cienia sprzeci1wu, jak na kar­
.neg-o i obowiazkoweg-o strażaka­

. ochotnika przystało. 
Dla całego wiec strażactwa jest 

i bedzie wzorem. i1 przykładem. Ja_ 
kd takiemu należy Mu . się . hołd 
strażactwa i tein oddaliśmy Mu 

. w pamiętne dni: pogrzebu. 
J 1est jednak ·aio spłacenia dług, 

którv u trumny Zmarłegó. zacią·g-­
neto strażactwo przez usta swoje-

go przedstawriciela. Jest święte 
zobowi.azanLe zajęcia się losem ro­
dzinv trag:icznie zmarłego Druha­
straiżaka. 

To zobowiązanie daine rodzi1nie 
u tmmrny ś. P. W. Olechowskiego 
mu.si być przez zrzeszone stra­
ża ctwo święcie dotrzymane. 

Niech wiec od wszystkich dru­
żvn strażackiich ooołyna chcćby 
drobne ofiarv. według możności 
i sit a zbi1erze sie przynajmni1ej 
tvch oare tvsiecy zL których po­
siadani1e umożliwi rodzi.ni1e Zmar­
łego egzystencję. 

Zbimowvm wvsilkiem wszyst­
kich Zwiazków Strażacki·ch, Stra­
ŻV'. firm ooiarniczych uda się ten 
furndusz· zebrać. Z oornocą oo­
ŚP1iesz.y 11Jiewątpiliiwire Kasia Strażac­
ka i ze swej stronv dorzuci odpo­
wiednia kwc,te. My jednak musi­
mv pamiętać przedewszystkiem 
o tern. że Strażactiwo zfożyto ślu­
bowanii·e i że ślubowanda tego świę­
cie musimy dotrzymać. 

OJiary złożone w Adm. Przegl. Poż." 
Nasfepujace ofia:ry zostały zlo­

rone bezoośrediniia w Admfa1istra­
cji n.aszesrn pisma. 

Pozosta:tość z sumv zlożonej 
przez Kornus Inspekcyjny Olów­
nego Z wiazku na zakupj[en~e wień­
ca na trumnę - 55 zł. 50 gr. 

Ochlatnkza Straż Pożarna 
z Grvżyna ztożvla 10 zl. i.IP. Olku­
skt z Końskich - 1 zl.; o. Kowa­
lew~.kE z Brw,ilnowa! - 1 zt; p. 
Żurkowski z W a!rszawv - 1 zł.; 
o. Mniiewsld. prezes Zarządu 
Zwiazku Łódzkiieg-o - 10 zł.: p. 
Balcer z Łowi'Cza - 10 zł. ; P'. W a­
li1górski. vice prezes Zarządu Zw. 
W a rszawski,egio - 20 zł. ; wriesz­
cie bezimiieninie złożorno 1 zl. 50 gr. 

Ogółem więc zlożoino z ofiar 110 
zf.otych. 

Wra1z z suma 300 zl. wołiacone­
go orze-z Zw. W.iJelkopolski stano­
wi.a te ofiary drobna zaledwi1e su­
mę 410 zł. 

Jak sie dowii.adujemy, suma 
orzezinaczona inia ten cel przez Zw. 
Wiielkonolski jest cześci1a tej su­
mv. .i'aka bedzi-e rodzinie ś. p. 
W. OluchJO!wskieg-o WPłacona. Su­
ma 300 z.t. stanorwd w;ięc pewien 
rodzai zaliczki wołaoonej na pier­
wsze potrzeby rodziny. 
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Pierwsza Wystawa Przeciwpożarowa w Polsce. 
(Ciąg dalszy.) 

Z oddziel.]]emi równiież stoiska­
mi wystaPHY na wvstawie straże: 
Łódzika Ochiot1nl:lcza, m az Straż 
z Poznamia. 

Pd1e1nw1sizrcu Wiy1s1tarw/iil1a: 1rni1ezwy/k1I.e 
wipirus1t b101&1a1tly1 ~z1bli1ó1r foitoigimf jii~ dł·u­
s1fmj ąicY1oh iC)lhs1z1e1r1n1:1e w1Szy1s1tlk~e 
<liztliat.y ]e1j1 rw1siz1e1ah·s,fu"10111111le j1 rpir a;cy. 

W Yl3 Ua1w:i101nla1 b y:~a !'ÓWITh1le'Ż WliaJS-
1111a, mo1tio - 1po1m[)la iS~11aży1, !która 
u rzybyla z Łodzii do Poznania 
il n1a !kltóirie j ćwi:iaz·yl~a drn:ż Ylllla S tm -
ż yi Łód:zlk\ilej. 

St101'.isikoi .urz:ą:dz101111e· byfo. bairdzo 
€ ~elkJtloiw1nlile ; sip1e1cj1allinlile ~a1cLnd1e rzu -
ca1l1a is\ię w 01cizy PIOIIDly/S~IO\WICl! diellm­
ra1ca1Cł! sitlQl]slkJa w1i1en c.amL. 

Dmgia S imai it. j. Pom1ańJslk a -
W!YJS,ta wl:~a ·W1S1pianli1aw ipll\an mnlais ta 
BowanIT1a, 1iimpiornują1cy1ch iroztmlia­
lfdiw z uiw!z gl]ędlntiio1rnym 111ai ITTlilm 
SZ1czegó1l1owy1m 1p11.a1n1e1m .srried· ip11"z1e­
dwp ożal1101W1ei], a! rwli1ę1c oibejmutl1ą­
cyim 1rÓ\\nn:i1e1ż ha1rdizo diolklliaidlnry 
s-cfoemait wtod101di1ągówi, hydrnnt:ów, 
s yg)nlailL!mc jlil, po1t ą cz1e11. 1te11efonlilcz­
;n1y:ch il t. .p. 

Balf!dlz101 dle!kiaJwli1e 'IJ{r.zie1dlslf\aiwlllał 
s:i ę 1r ó wln/Ue ż iz1aid.Jeimo1n1Sitr'orw1alll y 
p1r:z1etz 1tąJ Sitrta1ż z bi1óir lkom!pilie:tlJJIY 
m.z.ąid:z1eiń 1s,yigirna1Di1zwcjln p1rz1e diwpio­
źar:o wiej ime1chia1nli1czinetl. Dzli1a'l .ten 
dle\szy l sriię 1n1ai ·WYIS taw!i1e lb1arfdz9 
<luveim . z1a1in t1eirieisiotw.a1nlI1em, gid~ż 
i111a1o·giól nDe bry1l on r1e1p1neizienitorw:ainy 
n1a WY's.ńaiwfi(e1. imlimo, żie łJ1a1rd\z.o 
w!nellu d1eil1egirut6w, a zwl~aszcz1a 
prneidsitaiwdlai1e1~~ 1l1).li1a1s1t 1UtsQ·1Jnl:1e ip1ra -
ginięto z1cvz1rnaj101mli1ć sdę z an11toima1tiy­
cz1n1ą s y'gin1aUli\z1a1cj,ą ip1r1Z1edwp1o~a-
1101wą zie wz1giliędu ria ieh ęć 111a1byic1i1a 
odpowti10dlrnTich illirz ąidlzie ń · clio 1Sw10tllch 
ml~as1t. 

EKSPONATY FIRM. 
OdJMaidlaijąic idlo 1rm1s:t1ęplnY1ch nu­

me1ró w „Prz.e grlą1dlu" ip1oid:ainiile1 oce:n 
fi:rm . 'i' iw.yirni!k ów iplna1c lk oille·gijum 
sedziawsk]eg-o, PTaITTiiemy nakre­
ślić tutaj pobi·eżny chociażby prze­
.R"lad firm. które wzięty udz.ial 
w wrys~arwH1e. 

Pirm tych byto ogółem 28, · nr~Y­
cz1em w1ile[1e z :nlilch r1e1pirie1z1etn1t10rw1afo 
j1ed1nio1c1z1eśinii1e .s,z1e1ne1g firm za1g'r,am i­
cz1niy1ch firancUlslk!iich, .a1us.fu1jlatc\k!ilch, 

· J11ileml:1eidk1ilch rr .tS'ZłWledzik[lcłJi. 
· . N ajokaizalej wystąpiifa . firma 
· „Strażak .z Warszawy"~ za:jlęilla 01n1a 

-01b s,ze1n111e sfo1ils1k10 n1a wp1ro'St glł:ów -
nego wejścia. Oprócz dużego dzia­
{1u au1D.omoibRlmv1eigio (r1e1p.re'Ze111t~r­
c1jia fi 1Tm y1 Rose1n lłJlauer z Ausitr1N') , 

wys ta1w:i1l1a1 ita ~:1rma s1ilkaw1ki· „Try­
umf" ~I lkormpilie1t wiy1e1kiwli'powa1nia 
s tiraż y po żamej z uwz gi~ędln111enfi1eim 
osobistego ubrania i wvekwipo­
w:a1n(1ai sibf1ażalków. 

O\k1a1za1l·e wy1s1tą!P'ilłla rów1nii1eż 
„Składnica Straży Pożarnych" 
z wa1r,s;z1aiw iy;, wy1staiwliia1jąic balrdt'lo 
d'oihr1e1. w ypirób101w:a1111e 1pir;z,ez K1om~­
sję Ot Związku sikawki oraz 
kom p1te1t .pirz.y1bio1rów i 1ekw!i1piu.n'ku 
s.tmiż.acUde,g o. 

Z .poid1oibn1emi 1elk1s,pion1ail:taimi wy­
s1tą1pliilio · rórwlnli!eż „Strażackie Biu­
ro Techniczne" z W1a1r,siz1a;wy: 1i' na 
s,p1e.c j1a1I1n e WYll" ó ż1n1iie1n1i1e 1pio1di wz1gllę­
diem ·µr;e cyiz~i wry~k.rnn1atrlli1a z.as.llll!g11-
w1a:la ·dir.abi:lnia syst. Szroz1e1rborw­
s1ki1eg.o. 

Obsz1e1me 1stolis1ko za~ęfav Skład­
nica Przyborów Pożarniczych 
Wii1e·liko1p1011\sikile1gio Zwliictz'ku Srraż.y 
PJ01ża1mytch. Poido·b!ntiie j1alk 1t!rzy 
ip1rnptrz1edinii1e, ~~mma ta, 'W1y1s1t1a1wlill1a 
k101mpll1etrny zbl:iólr 1u1z'b1mj1etnlila1 Ji eikw1i­
.pum\kiu1 .s tlia!Żaiclktileigio, \rnair,zęd!z i1a 
i drabiny:, a nawet mundury stra­
ż.ac1krrie 1. 

Z filrm wy1s1taiwitaijący1ch imodle'łe 
i wzoiry 1oa1!101ks.z1ta1ltu m :bi11oye!nfa 
'~~ ·ek1wi1p,uinllm s~ria1fac1kii1egi0 wiymi1c-
1rni'ć ~1u j,esz1c:z1e imrns1:1mryi do1slko1111ale 
.ro1z1wij1aij1ą1cą 1s1ilę flil11mę p10ll1s\k:1ą w K:a­
tio1wllicach „Czesław Miarczyński'\ 
k tó1ra tio filnma opirócz W'Y\robó w 
w1f;a:sny1ch 1r(e1p(r1e1Z1e1nitio1wa1l1a .wesz1cze 
sz1e1r eig fi.rm z:aigina1nWczlnJY1ch, gq'órw -
·ni:1ei nli1emile1c1kJilch - onaiz zn!aln'ą 
,i is1t1airq f.:n:mę a·w101wsik1ą „Unia Stra­
żacka sp. z o. o.". we LW1owi1e. 
F1ilrma ta wyistaiwiil~a 'W1ła1s1nie, do!b)re 
ty,piy sli!kta1welk 101r,aiz Urnm1piLe~:ny 

. 21bl~óir rna1rzęd1z;1 1i\ przy1biarów st1r1a­
:ż1a;c1ki1Cił1, sl.U'żą1c .yich d101 wy1e!kw~oo-
w1a1ni~ra Stir.aży P101ż1a1riniejt. . 

Obszerni~ byt reiprez.entow.an.y 
dział gaśnic, gdyiż obok frrm: 
,,Minimax" i ,,Dr. L. Zi1eliński" wy­
stąpiły ze swojemi wyrobami 
firmy: „Po1Js"ki Knod:-Out" ·(naJk­
aut) z ·Warszawv oraz „Kubś 
i Oogo.lkiewicz" z Poznania. Ta 
ostatniia zademornst.rowatla g.aśrnii_ 
ce miedzi1ane tY'PU , ;Stna:żak~', bar­
dzq skutercz1ne w dziafani.u. Ocenę 
dzi'.a!łania wszystkich. czte"rech' ro­
dza~ów gaśnic odlkfadamy nar:az.ie 
do . op·isu iptóth narzędzi·. · 

Dział oożarn:ic_~y: inpt~--0omp był 
reprezentowąn:v. , przez wzm~an-

lrnwaną jUJż firmę „Rosen'bauer". 
forz.edstawrc.iel firma „Strażak" 
w Warszaw1i'e) oraz firmy łier„ 
mann Koehe" Luckenwallde (~Hem­
cy), „De Di-on Bouton Renault", 
,,Laffly" (Francja', przedstawiciel 
w Polsce - firma „R·o'bur" w Po­
znaniu) oraz polską firmę „Auto­
remont" z Warszawy. Ta ostat­
nia firma zademonstrowała z du­
żem powodzeni·em prerwszą w 
Polsce wykonaną sikawkę moto­
rową. (Do szcz.eg.ólowe1go jej oipv-
su powrócimy niebawem. 
Przyp. Red.) 

Z wyro1bami tik,ackiemi wlas·ne­
go wyrobu (węże konopne .i Unkr) 
wystąpiła 1f1iTma: „Inż. W. Izdeb­
sb i S-ka" z Warszawy, wysta­
wiając biardzo. dobre gatunki wę­
ż.y, w nicz.em nie ustępujących 
zagranicznym wyrobom. Bardzo 
dobre i mocne Mn/ki· poż.arni'Cze 
wys ta wiła również firma E. Bie-­
dermann z Żyrardowa. 

Specjalne typy dralb1in z.arówn·o 
pożarniczych do użytku straży 
Jak też i. anzezn.acz.onych .do użyt­
ku codzienne!gO w 1skl1epaich, ogr.o­
dach, przy dekoracjach, remon­
tach i· t·. P. wystaw1ifa f.irma 
„Franz flir" z Wiedni1a. SipecjaJl­
nem zainteresowan1i.em cieszyła 
się drahina tyipu, zbI.iżoneig·o rni1e­
co do drabiiny iSzcz1erbowskie~o. 
Ma ona: tę zaletę, że prz.y tej sa­
mej. :prawie wadze i oibs'ludze się­
ga znaczrnie wyżej; wadą nato­
miast jest, że musi· być oparta 
górnym ko1ńcem 'O śc.ianę bu­
dynku. 

Z innych .fkm na ' specj1alną 
U>Va:gę ziasJuigi1;wa!y j,e1szcze ek­
sponaty fi'rm: Dom Teichniczno­
łian.dlowy „Geteze.t" z Poznania 
(iwęż1e p1cvrd1a1nie), „Z. 'Mwz1Udde•· 
wicz" (również węże), „Biuro 
Te.chnicz.no-łiandlowe Lisiewski i 
Olaser" .z Poznania oraz „S. A. T. 
A. M .. ,,Levalois-Renet (Francja). 
Aparaty . do oddychania typu 
\VV-stawila firma „Pierre Vallete" 
.(przedst1awidelstw10 w Poznaniu). 

Z wlasn.emi eks:ponatami wy­
stą1Pii1Y równi.eż fi:rmy: „Zrugoż­
dżon", Civróbki1 fiarib 01giniorehron­
nych) or.az „I.ow. F1albryki· Ma­
szyn i Od'I.~fW1ów K. Rudzlki1 i S-ka:" 
z Wa11sz~W"J~·;.~-.., Ta ost1a,tnia zade-

. monstrow~iti~ ·.modell urządzeń 
wodociąfoiwyeh . oraz. schemat 
urządzeni.a: :systemu t. ·zw. try-
skaczy· bg:rri'Och1enpyich. , 

Ogó~-em wystaw - iąk na pi.a 
szy krok w tej · d~iedzinie, . była 
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obes.la·na <lo1ść ~icz1ni.e. Szkodia 
tylko, że talk mało staranności· 
włażono w jej urządz.enie, zwlaSiz­
czia zaś w samo. ust1awi1enie e.k­
sv·onatów, wskutek czeg·o zatar ... 
te wstało wrażenie U·ośc·r naigro ... 
madzonych przedmiot.ów. Blę ... 
dem był·o ni1e wyzysk1anie prze ... 
strzenii· ol!brzyirniej hald wystawo ... 
wej. Szereg stai'sk r:azi·ł wprnst 
iprymitywi·zmem urządz.enia, a 
przecież byfa .to wystawa mię­
dz.ynarodowa. Ci· cudzioziemcy, 
którzy przy1byli ze swojemd ek­
spornatami nie mogli wywi'eźć do­
datniego wrażenia i dobre.go są­
du o naszych zdo1lnościach orga­
nizacyjnych w tym kierunku. 

OKAZY STARYCH SIKA WEK. 
Odldzliiel1ni1e od g%wm1eij, haihD wryi­

s•ta1W1o!W1e1]. .~01dt gio1f1e\1111 []li1e1bem 
u~t1aw(1otnlo 'klii]klain(aś1aile1 sz,tulk 1stlal~ 
ry~~h ·siillmiw'elk', .p1t1aiwlite cail;lmwtldi1e 
dllie'Winli1a1rnytchJ, z !k1tó1ryich wlile1~e ma 
p:o1.s1tio11i .Wlilęoeij! k11t. - Stlalrie rt:le, 
nrjezmh~11in\:le CJilelk!aw1e ip1oidi wz1g1l!ę­
dlem ·SJWle~ bU!dlowryi dklaz1y kmaij10-
wie•JI wytwófłCZ!01Śldi1 nla nluwfi1e ip101ila1r 

ł 

ruJcrtwlai. : 

Se:r1c1e !kJr~]aJ~o s!ię j1eldln1aik 01/al myś:ł 
o 'Dem, tż;~ ·~e oe1rnn1e idloiw1odY' rnas'e)ed 
wtyi~w1ó[lc1z:oiś1e1il mlarrnl:le1JąJ he!z1 n1rul1e­
ży1tie] l()lp\i1e~i1, z)a1mfi\als1b mi\e·ć odiplor­
w1~ie1dJn1i1e m:le·j1S1C1e· w: pn. ym:ttyiwtruem 
bto1dtaj1 mu:z1eu1m 1p101żia1mfiicz·em. 

J:eśfii 1t.1ls1lmt1e1~z1nfil~nC1e pllla1n1u ZJa(~o­
Żleinli!a: mU21~u1111 pir:ziyi GWwn:ym 
Z wt;!ąiz!k/U' w W1airsiz1atwtlei nla1po1tyka 
niru wti:ęJk.:is121e fowd11mśd1, Ziwlią1zain1e 
z hnalkl'.iem wllla1s1n1e1go d101m1u~ to 
możielby Zw. Wli1e1lllm1polislki: ·dla~ pO­
c•zcttlelk 1cMublnienn1t.ii idtziidlu.. Bo111101C 
K1r1aij1Q1w\e1go Ubezipli\eozietnli'a O g01~lo1-
w1egio1 zidlaijle S'ię b:yć cihY'biai za.p1ew­
!11libnta1. A moiże· italk p1o~ężnm1 iinsty~ 
tuicjiai jialk P iow. Zaild0idy1 UbezipJJe­
czte ń Wlz1au1e1mm.y1ch - z1al,j1ęi~aJbyi sfilę 
tą srpriaiwią.. 01Plorwtiald1amn -niai Zj1e1ź­
dZ1iie is. tvaż.aicy1 z 'L UJbielllskttlego1 ( J'iru­
n1ow1s'ktlle), żJe tam ir ówmdie ż są b1a1r­
dlzo ·ailelka wie o!kiaz!Y' sdikarwie!k: 
z p!rtZ1ed !knttlkudizrresliędlu1 i' wuięc'ej 
ilia1t. - H. 
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Pokazy działania narządzi pożarniczych. 
W czasie trwania Zjazdu i Wy­

stawY. a mianowicie w dniach. 27 
i 28-vm czerwca, {)dbyły się pró­
by i~ .po1k1a:zry 1n:arz ęd:zliJ p101żrur1naicz Y''.: h 
wvstawicnych przez poszczególne 
firmy pożarnicze na Wystawie. 

W poniedziialek d. 27 czerwca 
odbyły się próby gaśnic; rozpo­
czelv s-ię one późno wiecwrem po 
ukończ·eniu zawodów straży miej­
skich zawodowych - w cbecnośc : 
paruset osób z pośród uczestni­
ków zjazdu i gości przybyłych 
w celu zwiedzenia Wystawy. 
W czasie pokazów ·obecna byla na 
placu komisja z p. fa1ż. J. Tulisz­
kowskim na czele. Próbom pod­
dane byto kilkanaście typów ga·ś­
nic recmych lub też o większej 
objętości umi1eszczonych na kół­
kJaJch - W)nmibu ~lirm: „Milllliirna~" 
.,Inż L. Zieliński", „Polski Knock­
Out", Straiża!k" - ~ur.my Kubś 
i Oogn.tk1eW1icz. 

Próba polega na sprawozdaniu 
skut·eczności działania gaśnic przy 
g-aszeniu stosów ulo~oinego suchew 
go drzewa, P•rzelcż·onego wol:nci 
drzewna i wiórami oraz oblanych 
benzvna. Gaszenie rą2ooczy1tał·o 
sibę wówicz,a:s, :gidy 1ul10 1ż101111e st:o1s y 
drzewa należycie się J.iozpalily. 

Naiogół wszystlde gaśnioe wy­
kaz.ałv skuteczność swojego clzia­
·I-ainiai z 1nDe100 mnlile1j1sz1e1mi\ lJ.'1.llh więlk­
szemi odchy len-i1amr.·. 

N a c:oolo wv·suinęly sie bez­
is1p1rez1cz1nlue wyiwb y fiii11m'Y1 : , , K:uib ~ 
i Oogolk~ie·wvcz" z Poz111ania o.raz 
„Polskr Knock-Out" z Warszawy, 

Wielka zaleta gaśnic „Strażak" 
plllerw1SIZ!ej "z .tyidh fiinm ~esit 1ca·~ko · 
w1:1te wy1ko1nra1ni·e z mi1eidzii· ws!ku­
teik cz1egio1 są orne 1odtp1orr1n1e· na źr·c1-
oe1 cfal'.la1!lain1:1e kwa!S6w. R6w1n!ile;;: 
.i 1i:4od \.VlZ.~lęd1em dz:: ialłlamócv gaśrn:fce 
t·e wyka1zyly sii:ę blairdz10 ~uiż.'ą 

· sk1Ube:eznioiśofią· . . ' 
Rówinież bardzo dobrem .i sta­

rannem wvkonaniem odznaczyły 
s;i1ę wyimlbyi ·giaś1ni:1cz1e flilmny: „Bol­
skr K1nock-Out" - wvkazujące mi­
nimalny WProst czas · działania. 
01illezibę.dny. do s~m:tc1amc:go i! 1caI­
kowi te·go · opan:owania pfonących 
is1tas·ó-wi ,t ·em wiięoe1j, 'iiei g'a1s7)e1111ie 
rl()lzpo1czyina1rna 1ilstbtnule w 1rnomien­
<Ji1e n,aijw)i:ę\k,s:z.eigio iroiz;pa!ltem~i1a s1ię 
Jl110tżom1eJoo· w s1to1sy diriz~wa .. 

Specjalnem uznaniem ·r zai1ntew 
resowan1:em cieszy ta się · zwłasz­
cza wiekszvch rozmi'arów s'iikaww 
ka - gaśinica dająca na zmiainę 

_ prad -vvody i pianę. Jest to przy­
rząd \\nprost n:ileocie1ni101nv przy 

sko1rl1'piLilko1wa1J11ych po1żairnd11, gidz1i'e. 
wylą·czine1 rnżyidi1e '\\rioidy by,b01by 1pio-­
lączone z niebezpi1eczeństwem ... 
W cza:sie pokazów -~ prób okres 
czasu potrzebaw do PO\Ąrstrzyma­
n:~a pradu wody., wYtworzenia i po·· 
dania pia111v wyniósł tylko 48 se-
1ku111d, oo s.alffi!01 1Pflz1ez •s::1ę śwfa{llczy 
o użyteczności tej gaśnicy. Łatwe, 
jest również manipulowainte gaśni­
ca-sikawka. a to ze względu na ieii 
lekkość, ma1l1e rozmiary i zwrot­
ność. 

Ocdzu sie .również podkreślić, że· 
zawairtość wewnetrzna gaśnicy„ 
wy1 [\Via1r ,zia.1l~ 1cia pi:r:1 1nę siklliaida s'i'ę 
z materiałów absolutnie nieźrą­
cych. Ma to wielkie znaczenie 
zwtasz;cza przy g-aszellliu poe:,arów 
ml:leszka!ń iii woig1óil1e w1nęitrz·, zaw:ile-
11· atlląicy1ch mleihl·e, ma1fe1rjla1ł1y , •ahiic:ia·, 
a także ubrań i t. p. 

Z dodatnim ~.kutkiem demonstro­
wanie byto również dziata111ie gaś­
nic f.irmv: ,,Inż. L. Z4elińs,ki". Na 
specjal;ne wvróżnire1nie za,slu.Q:iiwa-­
łyhv zwłaszcza typy wiekszvch 
g-aś'll'ic. Wvkazaly one duża sku­
teczność w działaniu zwłaszcza 
orzv gaszeniu płonących pty:nów 
ta1tw0ipalnych. Bardzo udatnie 
wypadto TIP. gaszenie benzVlllY na­
la1rne1j do- {)U\:1raZiJ1e1gio 1i ~d1ęboudle1~0-
zbicmika metafowege;. 

Prroifolku1try 01riz1e1cz'eń Umml:!sj(I, WY'-· 
ni:lld oidz1rnaiaz1eń ·01raiz 01pi:1sv ~Jlrób­

'~' pokazów dz.iafatnia sikawek 
i pomp motororwych zamieścimy­
w1 n;a ·s,tęp1U•j1ą1cych n1u1me1ria1ch. 

··················-
OD REDAKCJI. · 

Od i1n·spektora Zwi1a.zku KrakiOwskiegicr 
p. Bie<lroń-lKaH.nowskJ1ego. o•trzymujemy 
wyjaśnienie, doityczące nielicznego st·o­
s•tmkoiwo udziału ·str.aż-ą.ctwa ,z WIOJ. 
K•ra1k1ows,ki·egio 1w Zjeiiidzfo Po·znańskilm .. 

. Otóż ·liiicZlba iich byłaby ni.ewątpHwn1e 

znaczn:~e wie<k.sz:a, 1gdY'bv nie odbywaj·ą­

cv sie jed11mc1z·eśnie w Kraikowi·e urn„ 
czysty pog.r;zeb J uiUuszia Słowaicki·ego1„ 

W :po,gir:wbiie tymi 1wz~·ęł10 u·dz.iiat 1p1rze­
szlio 1500 dele~.atów Ska.żactwia: z wto.je­
iwód'zł.lwai Krak1owskiego. co miało miej­
sce w śdsł·em porn.zumi1eniu IZ Główmrm 
Zwi:a..z·ki'e.m Straży !P·ofarny:ch. 

Wyjaśni.einie "P'OWY'ŻtSz·e caNmwide tłto­

maiczy '?w. ll(rakowski'. kt6reg·o· morał· 
nym .j ko1rpo.raicyjnio - sioołe1cznym obio­
iw-iazki'em był10 jak n.a~lli:cznii1ejsze wzilę­

cie uid1ziiału w urncziystym olbchodziiie 
sprnwatdzeni•a do· Kirailwwai prochów 
znakomitego 1wieszcza na·rodo·wego. 

Red. 

Nr. 28 



I . III-CI OGÓLNO-PAŃSTWOWY ZJAZD STRAŻY POŻARNYCH W POZNANIU. 

Formowanie :;ię na 

placu Targów Po­

z:tańskich - vocz-

tu sztandarowego. 

Uroczysta M'5za 

św. polowa na bo­

isku „Sokola", 

Po obu stronach 

ołtarza poczty 

sztandarowe. 

Nr. 28 

., ..... ~, .,-;-----] 
··. . ··1 

· 1 

Rozpoczęcie pochodtz z 
placu Targów na baisko 

„Sokola". 
Czoło pochodu wkracza 
na „Most Dworcowy" •. 
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Postępy w pożarnictwie w dob.ie obecnej. 
R.eferat Inż. J. Tuliszkowskiego, wygłoszony na lll-clm ogólno-państwowym 

zjeździe w Poznaniu. 

Praginę przedstaw~ć tu Sz. 
Dr,uhio1m mil,y sz1e\rieig uilleips:z eń 
~ lWYln1al1azlkólw1 w .ct:zUedz1;1ni1e po­
żla1nnC1otwa:, j1alk'i1e po~a1w1illy s1i ę 
w oiąglu 01s1t!a1tm(lc.h 31-ch '11a1t t. j. od 
Il-go og óil·rno 1-pla.ń1s:tw1oiwe gio z j!atZd u 
straży pożarnych w Warszawie 
(sierpi·eń 1924 r.). Zobrazuję je 
w ·ogól1ruyich Z1a1ryiS1ach, szkiiic.owo, 
gdyż 1da:sm1e 1rialmy ir1erfieir:a1tu nile· po­
z1waba1Jlą 1tira1kib01w!a1ć ~e1 'S1p1mwv 
s1z1cz1e1g ófo1w10. 

W drugiej połowie XIX wieku, 
a, sz1eiz1eig-iólin1i1ejl w 01breic1nym 100'­
leci u daje się zaobserwować nad­
z·w y1c:ziajny1 p101s ·tę.p1 we wszyis1:)k1iich 
oraw1e przejawach życia ludz­
kJOści. Najbardziej wybiitndle za­
vnia·czia się tlelll p101s1t.ęp nlaJ .piaJ!ll t1e, 
chniki we wszelkkh jej galę­
z1i\a1:h: .z1a1s1t1oisow.almorść •eio1r1ae sz.e1r­
siz1ai, ciarnlZ ir1ozil1e:g1ieti!siz1a; sWy1 ieli1e-
1].{lfa'y1:zn:ej1, oidlk1rya~le il wryizy1slkla(nii·e 
ino\vy1ch, do1tyichczas u1k1ry1ty1cih1 j1ef 
przejlaiwóiw, jla\k :Dai~e· mdj1owei, caly 
s.zer·eg , ~N", „X" - 1plfomi1e1rni1; S'P'O­
ży1tk101wanDe· ,p;01tlmcj1ailinle'i· ietrneQ"gj.i 
rwod'Y' .piflzre,z 01lbirz1Ytmk e t1mrbi1rw, 
UJdJos!kon1a:lle1n!i1a w1 brud:orwfie s1ill1nii'­
lk:ó w :p1a1mwy1ch w1 .p101s,tad iróiwndeż 
0 1g1r omrnylc:h 1tlrnrb1iln1, po1tężniy r 01z­
wó j1 !k:101n1strnlkt~!i sd!lln1i\k:óiw S'P'a1'ilno­
w.y1c'hr i1 coir1aiz wi1ęikfS1Zie z1a1Sitoso·­
w1a1nli'e ilch w a:urt:1rnmob1i!llllźmi ,e, 
w marynarce i w lotnictwie. pod­
hó jl 01st'aitn1i\ ·P'fz1e1z a(mieirylk1afrs1k1ilch 
lio1t;n1:lk 6w1 1n,:1e1p[z1eibyityic h dot·ą.d 
o~mmny1ch ·p1r:z1est1rzie\niil olc1ea1nn-
wy1ch1, 111lo1wiei ip r ądy il h'ilpro1t,ez y 
w dtZi:leidz1:1n:1e· ich1emjfi1, - naj\n101wsz,e 
wvnalazki i ulepszenia tworzy w 
budowlanych i oora·~ szybsze 
vv:z1111o!S!Z1e1n1De· budi0iw1Vt, ·w1r1e!szde 
umi1etię tln 1a i1 1cieil.01w1a io1r.gia!Jllilz1a1cj1ai 
p1rarcy il t. 'P. li tl. p. ~· wlSz:yst'ko 
uoi zn1am:lo!llrud1e 01 potę:dlz1e myiśl1i· 
liJ w0il1i 'iiudz !kii e:j1 -i1 ~lej: g1e1111j!a'1in1o•ś c1i1. 

'F101wyiż1sz 1e~ 1po st ęipyi rtrej :m yśilii 
· ii 1nia.ct!zwy12:z:adirne· jlej' •wiyrnilki mn·s1i;a -
l1y wywr·z·eć · s1wój wp:l1yiw i na 
dzi0dzfinę: która 1nia'S - sl.t.raża:ków 

1rnaijwięcrej1 1oihchoidzfr, aa ·p10-
ż1a11"r;1btwo. 

'Diz1i)eldlz1i1n ę 11ę m1UJs1ilffiry. rp101jlmo­
wać, "n 1111a;j1siz1er1S.zy1ch · g1na1nl'.ióa·ch. 
1olbe·jiin1rnj1e „ 1b101wl;1ern 01111ai rnrr·e1ty111k o 
be1z,pr0ś:r1eidln1ią „ wa;])kę z gir10rź1memi 
1p1rz:ej1aw1am1ł. 101g-1ni:1a1, 11eic:z diOlt'yc z v 
w1s~z1e:ladilch iusill1orw1a1ń :i1 p1mc, zm'.1e­
T!ZiaJ]ący1ch !lm: stwoa.-z•ernrriu t1a1kriich 
Wiamu1nll\: ów1

, w któir yrch tie pirzie ja.­
wv stałyby się niemożliwe a przy-
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najmniej w znacznym stopniu u-· 
trudnione. 

Tme·ślclią więc miiini!eijszieigo r1e­
~e1rait1u j 1e!S.t [ ówn.ile1ż ·i' PIOibJi'ie:żm e 
1pmz1e:j1tz1en1ile stZ1er:e-gu wyln·ik6w 
w d1ąiż1e in1~1u lurdizllmtślcJ1 lku zmn);ie1j1sz1e-
11Ji1u a· uinlilerestw'i lernń1u łlegio z1la1. 

Zaicz;n'ldtmy: więc oid Śtmdlków, 
z1a1porhi1e-giających ;porws~1a!l1nlu! 1pio­
żair6w. 

Tu w pierwszej linji nasuwa 
s>ię z.a·gia!dlntle!lllte' 01Chiro111iy1 01d u1de-
11·1z 1eń 1piiioiruin1a~ 

PIORUNOCJiRONY. W 1i1aldorme 
jest, że pi'erwotny piorunochron, 
wvinaleziony i zastosowany przez 
amerykańskieg-o uczonego Fran­
klina, często zawodził nadzieje 
w n~m pokładane. Pioruny bo­
wiem biłv w budynki, które rnial 
on ochraniać. ·rażac orzytem inne 
części budowli. znajdujących s;ę 
tuż przy piorunochronie. 

Cały szeir1eg b1aidlań i' olbs·e•1,·­
'\v-1a1cji s.prowoid'ow:af! 1Ule:plszienfa1, po-· 
c.z yrn'.101rne pio1cz ą1tlk1owo1 .pirziez hc'1-
g1lj1cz yllm Af:e1llse1111Sa'a·, .profom p1rzez 
P1aru1d1a.y,a· i' w llmńcu p1rz1ez .ni,em ·· 
oóvv" Pflnidre·i'is:elrna i R1uip1p1eil 'a M 'ó1r'zy, 
~;po1ży1tllmwują1c \każidlą 1część mefa­
~10 1W1ą brudyrnikiu, jia\k ·cz.ęśc1i1 d:aichu 
b l1a1sz1a'nielg1oi, lk1rzyiż1e1, d1lo1r ągiire:wU< i, 
wr~1a t:r.a~k:roiw.e1, ry1r11niv· Maisz:am1e ~ :t. .TJ'., 
jako cześci ochronno~odbiorcze 
J. 1po,lą1c·.z 1eni1a1, a1 r:wry1 woidiodą·go1wie 
•ir ka1na:li:z1a;cy.jlrne 01rnz sz;yniy1 [rnil1e­
j!Qiw1e. j.a(k101 m1ilemile111t1e~ os1i :ąg1nęll 
\V' 11t;iJi dz'Hed'Z~ITTQle zniaiC.z.nyi 'PiOIStęp 
i z ardla1w1a1'.1nii1aj ąic1e· r .ez u'llt1a1ty. 

SAMOZAPALENIE SIIĘ. ·. Carty 
s1z1er1e.._1.; droiś wi1a1dlc:z(e·ń Jla!bo!f:a fory1j1-
·TIIY1Ch nmd zj1a1w(·1s1l\.!i1em fil p1r z1e.i1a wa-·· 
1m~1 s.a1mo1Z1a:pialieniia się ró!Ż1rnegr0 rn -
dimiju d 1a:l1, jiaik wiarpino żrą,ce1, mi1a,ł 
w1ę gl1orwy1, szima ~!Y1 1p1rz1ertillll1S'Z•C:z 0111ie~ 
w~1g1oitinie s1trrz ęp~las tre cli13Jllai oimz 
-różnie- ·,cihelrrrilk1a11j1a1 .i: pdien wfastlknl) ~ 
s t'w10 r:z v l ·})rz1e1p1iJs1y1 obicrhodzieinfa, silę 
z tle1g101 rod:z1auru 11~1ebez:p1i 1ercz1rnemi· 
0'1:rł:airnlit . 

WYIBUCiiOWE MATER1JAŁY. 
Gtmź1111e i sitmaiszmle w 1swy1ch .p.w­
s·to1sząicyich wymii!kiaich elksip~ożjl;;J 
aimUlnJJcJi 1il m1ait(eirj1afow w :yibiuicho·,.. 
wy1ch -:--- zm:uis,i\liyi r'ÓIW)niileż 'de), p1riz1e­
p1r101w1a;d'z1e1n1i a bia1rdiz10i isiz1eir1óil<JÓ: . za­

lkf.01~10 1rny1d1 d1oiś wiHarciJC.żreń & „pr6h: k11ó-
. ne 1stw10111zy.fyi szie1r1e1g ·s,pie1cf,a.ilinych · 
śdsly1ch prz1e1p1ilsów, 1ty1czą·cy1cih s1i1ę 
pr z1e1c.ho·wyiw1aml:la', iir:a1rns po1r1t1u 1 a·­
Ż Y'W1a1ni1a 1y1ch !111ilebieizip:i1ee:z1nych 
ma t1er .h;1il ó'w. 

WYBUCHY I POŻARY W ! KO­
PALNIA.C łi. Sziaz1e·góilln!Ue1 ·gJno1źirue 
ka t!a1s.tir:o1fy: Wlyibuichiui 1g!a\zu. bfotnre­
go t z\w1. me1tlam1u w !k10tp1ailni}a1ch 
węg:lm, ;p0twoidlująic1e se1Vki~ oif~lar 
wśród! .g.ó1rinuik·ówL-,plobU1d:z@iy1 myś:l 
Jwdz1ką dioi WY1SlZIUlklam1i1a it stro1s.o1wa­
!11ilai 1róŻll1.1yich ś1iio1d!kJóW1 łQls1trz1e1gta1w­
czy.ch i1 orchrn1n1111y1eh1, mrręd:zyi l\Jtó­
a-iemi rrm ipfile1rw:s121em mii\euisicu 111al)e1ży 
;p101sta1wić śpiewającą lampe plroif. 
Pleisnera, która już przy 0,75 % 
zaiwia1rtośici tie·gio, giaizlll w ' p1ow1~1ebrnu 
wydaje ton i ostrzeg-a tern przed 
n~ebezpiecz·eństwem. W tie.dy w ko-
1p1a1:1111 1rna1ty1chmi1a1słt 5 uo1sujle1 stlę 
wzmo1żio1rną 1szrt:iu1czną w1e1n itiytla1c.j1ę, 
1kitór1e·j .pr1ąrdy b yiw1a1jlą; 1slkli1e1r·01Wa1ne 
do· t. z:w. W1Y1mbiilslkl, azy1Li1 m:i1efs1ca 
e/kis,piMoiart!arcj!n w1ę.ga1al 

Do1slkio1n ał1Ylill' ślrto1dlkile1m1 01s,tla tlnilielj 
diorby j1e,sit' s1t01s101w1aniy1 olhe1cni1e 
w 1nli1e1którY1erhi lk101]Jla1l1nUaich węg'1a 
pył kamienny, który 1Używ1a sii1ę na 
·P·1rzy1blilbk1:· w 1nJalb1o·j1ateh~ lkims1zą.cyicb 
Pokladv węglowe. Oprócz przy­
bfit1erk: p1r'zY ika0dym wyw1lieTt 'c1rnn4vrn 
.01two1tz1e z1a~1i 1e(S1z1ai 1s:fi 1ę tur~kil piap!Jc­
r1oiw1e z ·Dla1t1olma1 kli!l101g1na1mlaiin~I tle1gio 
pyłu. Podczas odpalenia naboju 
py1.f lkratmiJein1n:y; wyipe111nila· cta.ilią ;pJrz.e­
.s~rz,eń · p1r:z1eid og1nl:1em wytbuchu 
i ·s1~a1n1orw1i1 j1alklby1 fo1r:c1z ę ochr:01rnn ą 
1r::.iom:LędzY' ogn.il2im iw kltw1rnp;ail1nyim 
p1y,fie:m węg lo1wylm. 

PR·ZECJiOWYW ANIE BENZY­
NY. R1oiz.W'6jr rnu ~01morb:11]~zmu 1i1 .l!o1t.­
mEl~~ ti'w 1a ·s;po1wndio1w,a1t w io1sta1ttn~1ch 

.!1a1ta1ch m 1dzwy1c.z1aij1nie· ziwClęr~s1z1emile 
s.'.1ę .ztu1ży1c:;1a be1n1zyimy1 ~1 bie1nz·ol:!Ui, 
lk,tór·e, Jian~ wHlaid101mio1, :są ·!Yly1rnarmi 
niezmierinie ·palne mi. a na wet wy. 
hu1chto1wremil. Oall1y1 1S1z1e1rie1g wiy:p1a:d-
1ków, 1Doiża1rów 1s(krłJa(dów ii' m!fii1rne'rj1i 
zlmuisi/V do u1Le1p1sz1elllfa: sp1o~s1orbów 
prwe1chorwY1w1anii ai b1e1rnzy1niyi w .p;od­
z::iemn1y1ch zlh'.bnrn:!kia1ch Iii ido wyma -
!1e1z-ie1n{1a §11oid!ków vichiflo111Jnyich 
w -pio<sita.'c1i1 sit.o1s101w1a1nn!a 101bo1j1ę:tnty1ah 
g-~~ów. ··' podwójne.!W systemu rur 
i amma.tmry1 .i t p. 

MA1SOW·E POŻARY. Zb1iorow€ 
P·ożary, którvch glówną przyczy _ 
ną ·s ąi, jia!k ·JY01w1s:z1edmii1e w'.1aid1omo1, 
z1by1t 1slkiU1p'ilom1e oisiiletdmai 1I1u1dz1kli1e 1~ J:at­
wo1p1allln1yi ma1t e1rij1a1r ima śd1am1y ii da -
·c;hv~ - :z1ni:lewoill]1'y różmiyich Sip1e­
~citalils tólw, 1b1u1d1orw~nhciz.y1ch 1] dJ.:.iata-
0C<.z':vi· ·Sip1oheiezmy1ch d'o 1s1t101sow:ani1a 
-s,~oidlkiów ·01ch1m111ny(ch [ sżullrnn·i1a 
n10twYich 1roid:z1a1j1ó}V 1twoir.zywia bu­
dioiw1ńa1rneg;o, dlQI cziego w osta·t1n1f1ch 
TYowo.iennvch cZJasach przyczynil 
się .i' gil6d mi1e1S:z1klani10,wyi. 
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Od pa(FU rait' z101stat1 wiymlailieiz1ilo1ny 
w Dam1jlv beton komórkowaty,, któ­
r .YI wy Vw1a1rzia1ny ctie1st 'Z 1mti1e!SiZa1n1:m1y. 
r1z1a1dlk1iie.ł marsyr bie·to1rno1wiej11i11s1pie1cjla1l­
nej emulsji, dającej dużą ilość pia­
nry1. Tle idlwa ip/l1yirny, ,p1oltąJc.vo111e 
\V' 01drµio1w1Jzid1rn:/e1j1 1pr101p101r1qjii1 ~ wvina­
b::lairne w m1:1esza1di~e· ·z 1lio1pai~kta1mrn n.a 
gięstą .p,:iamę. dia1Są ,po sik1rz1eplnięiei'u 
11elkJkiil. 1c-ioil10iw1a,tv lbe1to1n1. w lktó11e:gio 
zamkni1etycn komórkach znajduje 
s1; 1ę dJrnża dlio 1Ś'ć u1nr:leir1Ulchtorm:101niegio 
poiw:1e1t1r.z/a:; p101wi:le1t1tz1ei to1,, j1e1st nla1i1-
lteiJYsiz y)m i1z10H1aW01f1e1m, gdyż ws piot­
czyirnrni!k .prz1eiwioid!nik1twa dle1plt1a1 ,p1n­

wUe1trziai s1ta1rno1wli' 1ty;llkio1 O, 04, gidy 
\V'S pólicz1yln1n1i~k idllia :mUJrn iz 1Ce·gl'Y 
st1airno1wiv Oi,69, be1to1rnU' :zwyklfletgroi -
1',3 ii'. t. dl. 

z ruelklk!ilch lk1amlile111m. rufo1J.im01wa1
-

nyoh z betonu komórkaweg-o, każ­
dy mulr w:z:n101si 1sfflę J:a1tw10 il ,s'zybiko1, 
~ ślc1fam1y rz1ew1rnę,trzinle maijlą 'tYillko 
2S cm. girulblOJś'dil. Rlo1bio/Cii\z!n1ai rn"ei­
kiosz:to1wtrna1. Jreis1t itb ma1t1eirijia1V, kt6-
ry w1 nlr,z1y1sz1VO'śd~ mliie1ć będz,i1eJ, nlile­
wą t1pll1;1w1:1e 'Z1Illa1cz1n(e zia1s,t101sofW1ainlilei. 

Ba1r:diz10 ·~1i1e!kla'W'y1 J1es1f ró:W1nile.ż 
hJo)I1ein1dleir,slkiil 1s1p1ors1ób w.z!f110isiz1e111'iia 
Ś1c1:1alnJ, ull'e1p1se10Jnlyi U! fl1iaJS W' Bollls1ce1, 
p1otlle\gia!J1ą1cy 1n1ai 1ustaw~e1rnnu1 1szlkiilelDe­
VUJ :z ~a\s101nOlwle1g101 żlell'aizia1, lkltióry wryi­
p1eifoiila1ny ·.ile1s,t P1r;zy1gi6'tolw1arn1emil z1a -
\vczasu elementami · z torfu." papy 
i 1dr1zew1ai, ,p101w1Ile1oz1onemD :z 1ohu 
s:trio1ni 1s1Hat~ką żieITla1z1ua,. Ta: 'Sil1atlkia. 
s fam1otwii1 ip1odls1~a1wę d!lia oibu1slt1r-01nne 1j 
D01wl1oik1i1 1tiyt11\kui IC1etmem1totwle1g10, rą­
'cz ą,oe1gio 1s1ie z leIT1emen.t:am~1 :i1 żieUiait­
n1ylm 1sz1ki:1e1!1e1teirn w f e1dJn ą cia1~oś c, 
z1a1bfezplie1cz1a.~ą1c:ąi btuJdlylnlelk !Qlc:E p10-
żialrów1. Do1daiVniiią sitimruą · ~eg;o sy­
s tiernu j1e1s·t' ba111d!z101. dJuż1e ·wvzvis1ka1~ 
n\:le u1ż1r~e1az~ne!] ,p!o~erri1rnoślc1i 1biuictio:... 
wli. a co najważniejsze; to szyb­
kiiie wzin101s:z 1e1n\'.I~, 1trwa\ją1oei · ,p.rz!Jll diO'- · 
brej< 101r g1a.m!ilzia1cJl11 n1r1aicy1 iolkdtioi m~1e­
sa1ą1oa·, ]:lc;z-ą1 ;::: 101r1' !f\Olzhilcila' miiie j1s1ca 
p1ad 'J?iOtSlatdę "db iz1am'.le)S'zlk1a1nlilai. 

Z ciekawszych. prostych i tanich · 
s pio1s1olbóW1 w.zin1rnszie:nilai og:n1~10 tlnwa -
lyich ścli\a!nl -:-. z1a1s1ftu1g1u1]e1 na1 wry1r6ż­
m1e:ni1e: sp1osi6b wołyński. t. zw. szur­
kowy. Sz1ulrlklil ,pio uik'.rlad\ńisku 1111azy„ 
W1ad1ą si'.lę ,p,o\l'alma drr-:ziewa, . 01p1aJ10-
weig-01. 

Niewi,elkie .fapa:ne polanka o dtu­
gio1śJc:il 0,3 - 0,'5 mtr.~ u1kiliald1a1 siii~ 
w: ·POC4rz1elk śiCJDa(n. :mai p101s1a1dlz,ilei na 
.!dinhmei zorobie i przeplata się 
oo 'Vv 1a1r s1tiWia inia: wę gil.a.ich li' pio·trą -
-cze1rni1aich śdla~ni \f. z1w!; wiąsa/mlil, bla­
llaimin 10 1rio:zm:1cvr1a1ch dkloil'.o: W -
13 X 15 __, 20 om., dtlu.g6e1miil 1 ··-
1,5 m. śc::lainiy te mogą byić wz.nto­
szone bardzo szybko, są tanie, ciep-
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l1e iii ni.eip1afoe, gdyż c:a~kowilitia przie­
s tir:z1e~1 p;o1m:rędz y ·~wuirkatmii wypie}f-t 
n::101n1a1 jleis1t ·illilną. 

ZABEZPIECZENIE DACtIU. 
Go s:'Ję 1tyic:zy1 z1a1biezp!ileciz1en::1ai s·trz·e·­
chyi 'slfomi1a:rne1~ otd ogmli\a~ tlo1 j1e1S.t 
!k1:mka z:n.a1niy1chJ ~pos1olbów, sto1so'­
w1a:ll'y1ch w 1R101s.~il : ·stoimryi 1u1giK/n!i!o­
ne1j Iii ma1t .s1ł101m/Dain,y1ch, '11la1sy1oanych 
gluną. Obe1arn:le1 w Ni1emcz1e1ch U'ŻY'­
wa:ny jieist 'S'po1sólb 1plOik1ry1dilaJ dla1ch6w 
•tia1k Zlvvi. szkudłamł słomianemi, na­
syicrnllermE giu1mą; Są rtb ,plPa~ry s1llo­
mr:lainet. rn1a,sy c101rne w :p10il'owiile1 t;ęstta 
zalph-iarwą ,g~!Clnl'.lrunią,i, ,p1rzywuą1zyrwa ne 
dt11tem1 ido lfia1t, ,p1oiklrywia1j1ą1cie dla1ch 
piocl w:óijin ą w aJrstw,ą 1). 

Usi:/ll01wain!Ua:, 2imile1rzialjląoe , ku 
uiodip101r1nffonri1U1 gio1nito1wiyic:h d1a1ch6w 
n/a; d:zli!aJla!ndie 101giniilat, a' ,równ!ileż dre­
w1rnila1rnyich rwiilą:z:ań dia1ch101w:yi~h 
i1 śd'a1n1, - 1s1p101wod1owa1ty wv1n:aale­
z::1e1rniJe1 kl:U\k!u1dz ii1eis1i1ęrc!Hu galbulnlkólw 
1n1t1y1n6w1 li · ~a1rb 10ignii101c'h:rio1n1nydr. 
Z i:yich Zla!Sr!lrngiud,ą nla wy(r óż\nli1e1nite : 
fambia 1a1sbies1torw1a li\ fa!ribv „F elnlllks.". 

J1aJkJ01 1J)rz yjk'.lJaid pirZ!YiUOICZ ę .ptt· ób ę 
z fiait1bą ,~F1e1nli\ks'', dlo1Jmm1a1rną p:rz·ed 

* Szczegółowe opisy· tych wszyst­
kich sposobów, znajdują się w I tomie 
pracy Inż. I. Tuliszkowski,eg.a o. t. „Obrn­
na przed p.ożarami". Skład Ot Zw. 
str. P.oż., Królewska 23, w Warszawie. 

dw1oima. 1l1aityi ,w s!k1lla1dia1chi s1ap1er-
5lkii1ch 1111a P101wą:z[mdi. PlrótMe 01g111iio­
wei byfa poddana budka drewnra­
na, zlb11J1dlorwa:rna z ,mil 01vvy1ch die1s1e~k 
z tlalktlm 1S1amyim da1s1z1~ileim z .01two­
rem 'WI Ślliodlklrn. R1oz1mtila1ryi budki 
lX l,5' X 2 m. wyis. Blu1d;ai mi1aitla 
t1r,zi,:v1 ś1oi1am .y m dlr1e1w1nd1a1uąi ip1oidJ'ngę , 
ITT lal kit16rnj1 w: j1e1ciln!yim r101gjui il11fio1żio1n y 
z101sit1ait z ip101l/a!nle\k sfos 0,151 XO~SX0,7', 
wy:p1e1lin:i1oiny wii1óimmiil 11 oib l1a1niyi lk.lillt­
kioma alilnnami! ibe1nizyin1yl. Plo1 z1a1p1a­
łlernau buidJkla ib'y\lla1 10 b(rócrnn1a1 101tw1air -
tą s1t1101ną 'P1rz1erdllw w~1atlm, kt;óry 
by1l ib1a1r'Clizo s:illln:yi. 

Po 23 min. cały stos wypalit się, 
nie zaoalajac zup,etnie budki, a tyl­
ko 2 ścianki przy samym stosie 
oodle.i;dv suche.i destylacji i zwegli­
ly · sie; nie wydając j,ednak z si,ebie 
p:hamii1e1nlii. F1a1r:b1a: 1oimawli1a1n1a ma 
w~1ęic dl11ŻJe zm1a1cz,e1111i:ei, ch11101nii 1ąc 
i01odlc:zas 1p:o 1ża1riu 1p/r1z1etz j1alk!ile1ś pór 
,g·10,d1z::1n1yr 1dlrieiw1n!falr1e 1cz ęś!dil bU1dy:n-
1klUJ ,od zia1o1aJfe:rnila1 -sirę, eio dad\e moż­
·niość :zor.gra:nl:iz101wia1nl!ia w ńYlm cz:a:­
s,i'e· 1 rna\lleiżyite,j1 1a1kicj1i 111a1t1u1n!kroiWJe\]. 

Pirz1e.]dJ~my. itle1ra1z dloi dlz/i(e1d~ii1nv, 
któir1aJ nas, 1dzyln1111ytdh 1s1tratż.alkóiw, 
111a1.vwl:lęoe1j1 [I ib1e:z1pDIŚ1riednlih /iln tle1r1esiu:­
jle1, ·- idb po1s.t'e1pm1w11e1chinmeie ff1 falk­
tyce pożarnej. 

dol(. 1111a1s ~~ 
Inż. ]. Tuliszkowski. 

Nieco uwag o. budownictwie ogniotrwałem. 
W . artykule poprzednim była 

mowa o środkach bezoiecz·eństwa, 
jakie winny . być zastosowywane 
do . tY.ch urządzeń dla wytwarza~ 
nia o.sznia, z jakiemi spo1ykamy 
sie w zwykły.eh osiedlach ludz­
kich. . U rzadzenia wszelkie spec­
jalne, o charakterze wzernysto­
w.ym, mi.an owicie: piece odlewni­
cze i hutnicze, ogniska kowalskie 
.oraz wszelkie inne fabryczne, -
jako stanowiące przedmiot techn i­
. ki s.necjaJneL - nie moga bvć 

. wzedmi,otem rozważań ·niniejszych 
i wymagaja, traktowania odręb­
ne2:o. 

Krótka wzmiank'a należy się 
tylko ~.ystemowi ogrzewania cent­
ralnego, parowego i wodneg·o, 
który z punktu widzenia bezpie­
czeń~-.twa ogniowego uosiada nie-
· wa tntrwie zalety hardzo wysokie 
i j::ilm taki winien być uolecanv. 
Natoma~.t zatrzymać sie wypa­

da ·nieco dfużei nad instalacjami 
elektrvcznemi, które czesto stano­
wią. źródfo powstawania pożarów. 
Zaznaczyć trzeba z góry, że nie~ 

bezpieczeństwo krvje się jedynie 
w instalacjach, wykonanych wa­
dliwie. urządzenia zaś. odpowia­
.daiace racjonalnym wymogom 
techniki or_az nrzepisom odnoś­
nvm. oczywiście bezpieczeństwu 
w niczem nie zagrażaja,, o ile 
nrzvtem jeszcze sa należvcie kon­
serwmvane. Niezależnie od prze­
nisów, o którycłi mowa wyżeL 
istniefa jeszcze i specjalne on~·ana 
nadzorcze, którvch zadaniem iest 
nrzestrzeJrnni·e, by te nrzepisy bY­
fv zachrowywane. Mimo to zda­
rzają sie w nraktyce mniejsze luh 
wieksz,e odchylenia. które nieraz 
sa nmvodem nieszczęśli\vvcli wy­
rwdków. Przvczyna ostatecznn 
iest zawsze albo nadmierne roz­
gTZanie sie w ialdemś miejscu 
nrzewodnika. po którym przeplv-

. wa nrad. albo też tak zwane tech ... 
11icznie „krótkie spięcie", t. j. 
l!wałtowne wvtado.wanie się elek­
t rvczności między blizkimi punk­
tami sasi.ednich' przewodników pod 
wnłvwem napięcia przy niedosta­
tecznej izolacH. 
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To ostatni1e zjawisko pochodzi 
stad, że - jak wiadomo - prąd 
no jednvm przewDdiniku docho­
dzi ze źródła elektrycz1mści do 
danego punktu (światła czy si­
łv ). - Po drugim zaś przewodni­
k n odpływa czyH powraca do 
wsnomnianego źródła. Przewod­
niki te ciągniemy zawsze równo­
legle i nrzytem w blizknści jeden 
obok drugiego. Otóż takie dwa 
orzeciwne toki prądu mają zaw·­
sze tendencje do łączenia sie. dla 
skrócenia sobie w ten sposób d ro­
gi ·przebiegu. Im wyższe jest 
przytem napięcie, tern silniejsze 
jest to dążenie. Co zaś do- roz­
g-rzewan ia sie przewodnikó\V, to 
jest •Ono zjawiskiem stałem i nie­
uniknionem, wyn:ikającem z sa­
mego faktu przeply\\rania przez 
nie o-radu. Chodzi o to tylko, ahv 
ono bvf.o utrzyni:\;rwane w new­
nych bezpiecznych gran;cach. 

Przv nadmiernem zaś obciąże­
niu przewodnika i przy niedosta­
tecznym jego przekroju może na­
stanić również nadmierne nag-rza­
nie. 

Oczywiście powstaniu z nrzy­
czvn nowvższych n-oża rów mttsi 
snrzvjać blizka ohecność fatwo 
7,analnvch materjafów. Niestety 
i<łkim materjatem, notabene naj­
hliżej stvkaiacvm sie z nowstają­
ca nrzv krótldem snieciu ·iskra al­
ho też z rnzgrzanymi nadmiernie 
nrzewncinikami. - jest nrzede­
wszystkiem ich własna 'izolacia 
o ile ski.acta sie tvlko z jeclwahin, 
czv bawetnv i z g-nmy. Dla te.go 
dom<wać sie należv. ahv prze­
wodniki vvszedzie gdzie tvlko one 
mo.g-a stvkać s·ie z materjafa­
mi za na lnem i„ hvtv nmwadzone 
w nrrkach blC1szanvch albo w n­
zhroieniu oł<)\'.vianem. Również nn 
staranne oddzielanie ich od takich 
m:aterialów - nrzez zachovv~:nie 
mianowkie 0odnm„viednich odste­
nów i orzez nmocowvwanie nn 
izol::itorC1rh norcelanmvvch 1t10 
szkhnvch - nowinna bvć Z\Vró­

cona .iafonaihacznie.isza mvaga. Po­
\:vvższe ~.tosuie sie jeszcze wiece.i 
do nrzewodnikńw gotvch - nie­
imlnwanvch. Chowanie orzewod­
ników nod tynkiem, aczkotw·iek 
n·rzv zcichowaniu metal10weg:o u­
zbrojenia donuszczci lne, - 'V'l.nno 
hyć stosowane tvlko · w razach 
istotnej konieczne.i potrzeby. Nie 
mog-ac w ramach artykutu stresz­
czać szczegółowo odnośny1ch prz.e­
oisówi, musimy tylko oodkreślić 
bezwzgfodna konieczność jak.naj­
staranniejszego ich przestrzega-
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nia, pomimo. że w niektórych WY­
padkachi wvd:awać sie moga :na­
zbyt formalistvcznemi. Praktyka 
bowiem życiowa stw.ieirdza. że za­
niedbania pod tvm względem czę­
sto PTowadza do bardzo smut­
nych inasteostw. Jest przytem 
rzecza konieczna. aby wszelkie u­
rządzenia elieldrvczne na om­
w:incfa gdzie z natury rzeczy do­
zór techniczny jest sfabszy, -
byty per.iodycznie fachowo spraw­
dzane ood względem bezpieczeń­
stwa ogniowego. Nie trzeba bo­
wiem zapominać, że materjały 
izolacv.ine ulega.ia. z czasem stop­
niowemu naturalnemu zniszczeniu; 
jak również przyoadkowym u­
szkodzeniom: groźnem jest rów­
nież zawilg-acanie nrzewodników 
co w pewnych warunkach może 
nieraz mieć miejsce w · instalac­
jach ornwfrncjonalnych, nie zabez­
niecwnych należycie od wilgoci 
i zadeka.nia wodv. Wfadomo zaś. 
że wilgotna izolacja przestaje być 
wogóle izolacja, czyli orzestaje 
chronić prz.ed forótkiem sniieciem. 
Jeżeli coś podobnego może być 
zgórY ·przewidziane. - to należy 
w takich miejscach stosować prze­
wodniki' specjalnie dodatkowo izo­
lowane za pomoca powłoki nie­
prz.emakalnei. 

Przejdziemy teraz do inne.i 
dzi·edz!iinv zagadnień budownictwa 
ognfo.trwatego, gdzie1, licząc si·e 
z tem, że mimo wszystko po.żar 
gdzieś w bndynku może po­
wstać. - szukamy przynajmniej 
sposobów umiejscowienia ognia 
i 1ogrankzenia w ten sposób roz­
miant kleski. W tym celu stara­
mv sie stawiać pożarowi prze­
szkody w nostaci masywnych o­
gniotrwatych ścian, murowanych 
z c.eg-!y na wa1pnie, a Jeszcze le-
01iei na cemencie, przedzielaja­
cvch · bud~nek na czesc1. 
wz.dtuż luib najcześciej w poprzek. 
w oewnei określonej ·odledości 
jedna od drug.ieL i wvc·hodzacych 
ohowiazkowo ponad oowiernchnie 
dachu·. Onrócz cegły moga. być 
nodobne ~ciany wvkonvwa.ne z u­
bJianego betonu lub żelbetu. Sto-

suj.emy je bezwzględnie rówmez 
i dla rozgrankz·enia dwu sasiadu­
jących z sobą domów, o ile one 
wypada.la jeden ·od drugiego. bli­
że.i. niż na to pozwala najmniej­
sza przepisowa odległość, którą 
zazwycza.i ocenia sie na 6 mtr. od 
girnnicy posesji. Tu znów oczy­
wiście. chodzi o to, aby utrudnić 
ogniowi przerzucanie się z jednej 
oosesii na druga. Kardynalnem 
wymaganiem. stawianem ścianom 
ogniochronnym, o którvch mowa, 
jest to, aby w nich nie było żad­
nych otworów - an.i drzwiowych. 
ani okiennych. Na.imniejsza ich 
grubość win:na stanowić przynaj­
mniej 25 cm., wysokość zaś ·na 
.iaka winny wystawać ponad 
dach - co najmnie.i 25 - 30 
(cm.). w domach mleszkalnych, 
oraz od 50 (cm.) wzwvż - w bu­
dvnk.ach gospodarczych, przezna­
czanych zwłaszcza na przecho­
wywanie materjałów łatwo pal­
nvch. W razie bezo.ośredniego 
stvkania sie dwu sasladujacvch 
domów może być pomiędzy nimi 
jeden wspólny ·ochronny mur. 
Kiedy chodzi spec.ialn.ie o tak 
zwane ,,domy zespołowe", t. j. 
budowane w szereg jeden przy 
drugim bezpośrednio, to wobec 
niewielkiej ich zazwyczaj długo­
ści - dawnie.1. naorzyktad. '"' 
Niemczech - działowe os:rnio­
chmnne mury dawano .nie miedzy 
każdemi dwoma noszczególnemi 
hudvinkami w szeregu, - lecz za­
ledw;ie co kilka, w odleg-fości ·od 
25 - 40 mtr. mur od muru. 
Obecniie fodnak dla wiekszeg-o 
bezpieczeństwa tego sie wogóle 
już nie robi. przeciwnie zaś roz­
dziela sie murem każde sasiedni·e 
dwa domy. Co do wewnetrznych 
murów ognioochmnnvch, to urzą­
dza sie je w sposób rozmai tv. 
Przedewszystkiem w domach, lnh 
woP-óle budynkach drewnianych, 
zwłaszcza małych, możemy nie 
sootkać zupdnie takich' murów 
w znaczeniu, poda·nem popr7.ednio 
na' początku niniejszego. W po­
dobnycli wyoadkach. jedna1K, mu­
szą tam być urzadzane nrzvnaj­
mniej tak zwane ściany dziatowe. 
z materiałów może nawet pal­
nych w zasadzie. jak drzewo, 
w każdym razie jednak możliwie 
osłonietvch'. wzglednie uodoornio­
nvch. Musza one nrzvtem hyć 
o tle moż·ności grube, g-dyż jedno­
cześnie staia sie przez to bardziej 
ogniotrwate. 

( Dolkio·ńoze1niie 1na1srt:ąiJ)ii}. 
Inż.. B. Hummel. 
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Zadania straży pożarnych w wojnie chemicznej. 
IZOLUJĄCE APARATY TLENOWE. APARAT PENZY'EGO. 

AirmJę, sitrnżie· poźaJnne, or:az 
górniktwo we Prancj:i, używają a­
paratu tlenowegio foozy'ego mo­
del 1921J1922 dlos.tarcza:jące.go He­
nu tyllro w i1ośc:i zapotrzebowanej 
przez pfoca'. 

Ap1aira:t fenzy'ego działa autio­
matvczno-płucnde, podczas. gdy 
a\Pa•lialt Draie1g;eirai ·d'ziiia1I1a1 .aiuito ma-· 
tycz.no~p1t1u\onC1e, z1e: .sta.lrym dozou 
waniem •rl1enU1. A1apaira1~ fle1nzy'e:~o 
01obiera tylko tyle tlenu z butli· ile 
pio1rzielbuj1ą .p1tU1oa; mo:że1 tiu ibryć mo­
wa o oszczednoścl tlenu, podczas 
gidry 1a1p.a1ra1t 'Dr1ate!gieim ·s1~afo· .dostar­
cza tlen. 001s.podia:rka tlenu od­
bywa się w 1niim mniej oszczędnie, 
lecz zato ciąg-ty doplYW tlenu :n:e 
pozw:ala na gromadzenie się nad­
miaru azotu. co mo~e spowodo,.. 
wać udusz·enie ·niosza:ceigo aparat. 

Pozatvm. jakkolwiek aiparnty 
f ·enzy'egu i Draegera należą do 
tvou aoanaitów o oddychaniu ust­
nem. jednak w aparacie Draegera 
·doprniwad'zeinie tlenu jest ustniko­
we przy zaciśniętym nosie, zaś 
w aoa!r,ade fenzy'eg·o. używanym 
w P1olsce, do,pwwadzenie tlenu 
jest ma·skowe' t. j. tle:n rurą do­
chodz.i1 do maski podobnej do ma·­
ski przeciwgazowej 11 gmmadz·i 
si·e m~d1zy maska i twiarza skąd 
ntuca czero~·a go dlo oddychani1a, 
Zastosowanie maski ma1 te p1rze­
wage nad systemem ustnikowvni, 
że .iest mniej meczące dla oddy­
chajace~o. Q"dyż nie p1otrzebuje om 
w czasie oddvicha.nia trzvmać ust­
ndka w z.ebaieh, or.az .zaciskać nosa. 
jakkolwi1ek svstem ustnikowy da­
je większa gwarnncje szcz.elnośC'i. 
Przv ·okaz ii nadmienić muszę. ~ż 
istnie.ia specjalne· .aparaty tlenowe 
hetmowo-ustnikowe P'rzeznaczone 
dJla zór.nł'ków i straiży oożarnycli, 
w ktńrvch glowa oddychającego 
z1naiduie. sie w hełmie, z,aś rury 
wyd'echowe :i wdechowe doorowa­
dwne sa przy pomocy ustnika do 
ust · 

Aoarat tlenowv fenzy'eigo skła­
da sfo z 4-ch zasadniczych części" 
a mi ainowicie : 

1) maski z dwoma rurami g-u­
moiwemi. 2) ~krzvn.i1 z workiem 
tl€·noiwvm. 3) butlil z tlenem oraz 
z 4) lYOchfaniacza. 

Aoarat Ęenzy'e·go dziara w spo­
sóh nastenuj::icv. 

Tlen z hutli tlenowej T o oo­
jemnościi . 1.2 litra po otwiorzerniu 
zawo1ru zarmylka'jąioęg;o Ti, iniapd1-l-
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ia:cego sie pod prawą ręką noszą­
cego aparat, cienka rurką D. znaj­
dują.ca s-ię nazewinątrz metalowej 
s'k1rz'Y'l1li, 1p101p1rz·e1z z,aiwór ·:reidukcy1j­
nv Zrd i zawór regulacyjny Zrg, 
rurka C dostaje się do worka tle­
nowego Wr. 

Zawór redukcyjny zmme·Jsza 
c1śniern:ie tlenu ze 150 atmosfer na 
2 atmosfery. 

Z worka tlenowego Wr poprzez 
krótką. boczną rnrkę B. oraz ru­
ra Ai. ·dostaje się do grubej rury 
kauczukowe; U1, idącej do maski. 

Rura U1 tuiż przy masoe posia­
da zawór z blachy cynowej Ze, 
który przy wdechu wpuszcza tlen 
ood maske·. a :nastepn.ie do płuc. 
natomiast zamvkai się przy wyde­
chu i nie wPuszcza produktów 
wvdzdelainychi z płuc do rury U1. 

Powietrze wv-dzielaine z pluc ru„ 
ra U2 - przez zawór z blachy cy„ 
nowej Ze tuż przv masce - dzia­
lajacej w przeciwnym kierunku 
niż zawór na rurze gumowej U1 
dostaj.e się orzez rurę Ai do po­
chlanłacz.a P. 'Oczyszcza s1e od 
kwasu weglowego i pary wodnej. 

Z pochłaini1acza P, rurą Az, oo 
zmieszaniu się z tlenem z worka 
tlenowe~rn Wr. rura gumową Ut 

znowu d:ostaje się pod maską i do 
pluc. 

Maska właściwa - podobna 
jest w swej kunstrukcji do maski 
przec:iwgawweL Zmbiona jest ona 
z dwóch tkahin: wewnętrwej po­
lmstOiwanej ~ zewnętrznej gumoi­
waneL Rury gumowe U1 i Uz po­
qąic.zone są . :z mas~ą op1rn1wą me­
talowa Om. 
Tuż p1rzy oprnwie metalo·wej, 

wewnatrz mr znajdują s·łę dwa 
zawory cy1no'We Ze. Maska po­
siada okulary umieszczone w o­
prawie g-urnowei. Og. 

Do umocowania maski na glo­
w:1e ·shrżą 1eiDa1sty1czin1e rtJaiśmv ·g'U­
moiwe Tg. 

1Worrek tlenowv Wr zrobiony 
z tkamiiny grubo :nagumowanej -
ma ksztatt harmoinji. Po.i•emność 
workai wvnosL 3,2 litra. Na pła­
skiej śdan:i•e worka znajduje się, 
w postaci .pateczkr. regulator 
d~wfaniowv Rdz ------. poruszający 
is11 :ę w 1piun!k1Ciie Z•r;g, 'R·egiulartbr 
dźwi·ginio;wv pobudza do dziata­
nfa za.wór reigulacyjny Zrg i o­
cz v sz1c.z1a1j1ą1cy z,a!wór Zio1cz1• 

Gdy worek jest normalnie na­
petn~ornv. zawór oczyszczający 
z,01cz j1e1st z1a1m)knliięit'y, ·gidy w101rie:k 
jest zamalo naoe!1nionY. regulator 
działa :na zaw6r regulac-yjny Z.rg 
i womwadza tlein do worka. Jeśli 
na:s1uępuu1e na1d!mdleir1ne 1n1a1p1e1I1ni1ein!i·e 
worka: r·egulator zamyka: zawór 
regulacyjny i orzeryWai ciioptyw 
.tlenu - otwiera natomiast za.wór 
oczy1s·z1c:zad1ą1cy Zio1c:z1 Iii icaitia iza­
wartość WDrka Z'Osta1je wyrzuco-
n1a~ naz1e1winą1flnz'. · 

W te.n sposóo ana.rat Penzy'e!J'O 
zostaje co .pewien czas ocz.ysz­
cz.ony z gromadzącegu się w nim 
azotu. Azot może ni:elednok'rotni1e 
zina1jdować się w bum w :niezupeł­
nie czystym tlenie. 

Poidht1a1rni'.aicz P - ·~eis~ ~o pu­
dełko z blachy biateL P'Odzielone 
na sześć lmmór. Komorv nap·el­
nbne sa gira:nulkami- tugu sodto­
weg-o i potasowego. P.ochła1niaC'z 
p1oit a1c7i01nrv j1e1sifi 1bleiz1p10L§1:tieidlnilo z m­
r amr Ai i Az. 

Wszystkie cześci aparatu. o­
prócz maski · ~ butli z tlenem. u­
mieszczone sa w skrzync;e Sk 
'/, aluminium. Skrzynka· posiada 
dwoje dziurkowanych drzwiczek 
Dz. · 

Aparat fenzy'ego posiada ma­
V11ome1i1r M 10101! ą1c:zonyi :z' m1rką D. 
Manometr wskazuje ci·ś:nie:nie pa­
nrujace w butli tlenowej. Dzięki 
obecności regulatora, zaworu re­
gulacyjnego. zaworu oczyszcza-
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jacego aparat Fenzy'ego należy 
do aparntó.w tlenowvch automa­
tvczno-otucnych. Tlen dopływa 
z butli do worka tylko w ilośd 

Aparat Fenzy'ego wi_. 

dziany z tylu i z przo­

du. 

Obiaśnien .'a 

artykułu. 

zapotrzebowanej _przez pluća -
albo w ilośd wyrzuconej przez 
zawór oczyszczający. Czas dzia~ 
tania aparatu wynosi od 90 do 

180 minut. Ciężar zaś apaTatu 
wynoisii 11,8 !kg;. 

Kot. Inż. T. Kalusiński. 

+++++++++++++++++++++++++++++++++++~++++++++++++++++++++++++++++++ 

Samorządy a 
Wydział _Powiatowy w Sępólnie. 

(woj. Pommsk1i.e)1. 

W r.oku ubi1egłym tutejszy Wy­
cbial P1awi.a.tio1wyi wy-daVk101wiai' na 
cele pożarnictwa sumę 100 zło­
tych. 

Nattomlilast w 1rnlkiu hiie1żąicym 
sumę 1tę z iiumdu1sziów Wy1dzila1lu 
podwvższono do 500 zt 

Znacznie większa. sumę prełimi­
nowałv na ten oel gminy tutej­
s~ego powiatu. W r. ubiegłym 
sumy wydatkowane na pożarni­
ctwo wvnibsłv 2500 zt N a rok 
bi!eżacv budżety gmin przewidu­
ja nafomiast na cele nożarnictwa 
37!50 :zit., 1ai wlilę·c o '510% w1iięicej n_: __ ż 
w -roku ubiiegłym. 

Rol( ubi1egły zaznaczył się w tu­
te.i szym powiecie wydaniem odpo­
wi·ednicn roz.pmząd~eń policyj­
nYJch do1ty1cz1ą1cy1ch ·g1a1s1z1e1111:1a1 poża­
rów. (Ważniejsze i charaktery­
styczne ich ustępy c.publiku.i·emy 
w ,,P.rzegladzie" - przyp, Red.). 

Pod względem uzupetnienia 
i utrzymania sprzet6w pożarni­
czych, uczy.nity miasta i gmi1ny, 
zadość swoim obowiązkom, gdyż 
zakupiono weże, drabiny i niezbęd­
ne cześci na.Jeżące do sikawek. 

pożarnictwo. 
W powiede .istnieją trzy ocho­

tnicze straże piożame. a mianowi-
1c1~1 ei : w Sę póil/nl:le, Wi1ęc:barikUl i Ka­
mie ni u: natomiast w. gminach wiej­
skich istniie.ia gminne straże po­
żarne, które Dosiadają odpowied­
nie instrukcje i regulaminy. Są to 
straże gminne przymusowe. 

WYDZIAŁ RADY POWIA TO-­
WE.J W BÓBRCE. 

( woj1. L wowis[\:Ule). 

Od WPia1na ~(ioim~i'sairm Rząido­
wieg-c, s:ba1r1o·styr T:a1d1e1u.szia· Chimi1e­
:].re1v·vi~ik:1eigio io:tirz yim:wj1eim1Y1 s,z1e rie .~ 
1:1nformc:tq1\ dhty:c:zą1Gyioh alkil:.i!i p10-
mo:cn:1cz1d. z jla1ką W yidiz1i 1a:ł .tam~ 

Wpłacaj cie 
zale6łą 

prenumeratę 

oraz vvnoście 

przedpłatę za 
III-ci kwartał. 

tedszy ś1pli1es1z1y .sitrażmn pożia1r­
ntyim. 

\V 1r1011vu n ... 1ibje,glym Wy1rh !i\aJ wy­
d aitJko1w a: t in a. oibwrnę JJ{rz 1e1c.1i;wpo\Ża -
rową 150 z't i1 .falkia is-aima !S:t11ma1 zi01-
stla1ll<ł r-óiwin1i1e\Ż rpr1e1ltmlllnlorwa·rna mia 
1rork · bi.e:żą•cy. N:l2· jes!t fo1 oczyw\i:ś­
d:le 1p1Qimo1c •oa1lflww;i1fa. Oddz1i1el1ne 
fo1ndu1~ze a1sygino1waiłyi inaJ ten1 ciel 
mliias:a 1i- g1m!i\niyi. M\ila1s·to1 Bóbrka 
wy-dia1Hk:io1\Viailio1 1na 1p10iż1arin:~1c.tw1a w 
rolku nib'ilegit:ym WOO zł. ii1 talką:ż 
siume 1pme~1: 1miinorvv ailo ITTaJ rnk blile­
żą1cv1. Mia1s1to Chodio1rów1 wyidait­
k101w.all10. 'W rriolku t1b~leg1liyrtn n:a ;plo1-
ża:mk:itwo1 .surmę 10212 iz·ti. 76 gir. z1a·ś 
na rok ;b l: 1e·żą1cy ·sumę it.ę podni1e­
si'.1an o do 3000 zł1o'tyJch. 

Go s i ę ty1ozv ·za1rzą1d!ów g;mfiln­
n1yd1. 1bo1 1 og:ram.I·c·z1aij1ą 1s[ię 01111e do 
wivda\lti{o1w.a1n1i1a. in 1 : 1ezbędny1ch ~)Ulm 
>n:a uz,uipe1f in·iietn!ne :!luh 1n a1p1r.aiw ę n!a­
irzie dz,i· ;p,ofa1rnk zy1clh [1 talb01m. P10-
k1rvw.'1U·ą 1oinle 1r6w1nlileż ilw1s:z fy 
z.wii:ąza1ne z wysyla1ni1em 1p10,s'Z::z1e­
g.ó1hv·.:1I 1cz~ lo1t1!kó w sfria:ży im : 1Im1r­
SV\ maij1ą1ce ina 1oe1ht! faichow1e abh 
~)1rzie:s:ik1ol] /e1nHe w ob'r101n/~e prz1eióil\v­
pofa 1r owei. 

W' 1DOWi1eidiJe 'Z'll a1yclUlJle •s/i;ę 0 g1Ó-
11em 9 1s1t1rażv n:oża:r!n1Y1dh ·Oicho:fo,iL 
c.z yich ·01ria1z 44 s.tra1żlei ,1J4r,zyl:musici­
w1e., ,p.oimoic111i'1c!ze. W ohwHi· ohec­
niej' ,Plr aw1;ie w1szry.s tlkile1 ·~r..1li!n 1v s.ą 
z:aopaltrzonie w 1rnile1zibę.dine 1na1r:zę­
dlzlia 1p1o·żarn:ncz.e. 
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TEGOROCZNE OBOZY LETNIE. 

Zwvczajem lat ubieglych, wła­
dze wojskowe zorganizowały calv 
sz1e1r1eig 01boq;'ÓW' if•ÓWmJlelż. a1 W b\ i\e1żą­

-CYID sezonie letn~m. Oprócz obo­
rz·óiw .n1rzys1pio1s1otbi1e1ni1a woj1s'lmw1egn 
zostalv jeszcze stworwrne, spec­
jalne obozy wychowania fizycz­
ne~w. majace na celu przygoto­
wanie instruktorów gimnastyk~. 
"Sportu i gier sportowJTich 

Człomikowiie stowarzyszefi, ćwi­
czą1cyi w 01dJdz1ijafo1ch p. w. · maje~ 
ollmz1j1ę u1z:wp1e1llnii1ć swioj1e wvszko.Je · 
n~e wo.iskowe. przygotować się na 
instruktorów przyspo~obienia woj­
skowego, lub wychowania fizycz­
ne.sra. spedza.iac szesc tyg-odni 
w d1oibnn·:::h wa•mn!ka1ch hygij1en1iicz­
nych. w obozaich polożonycb 
w pięknych okolicach kraju. 

W roku bieżącym są organizo­
wane najrozmaiitszych rodzai obo­
zy ·p. w. !il w. f. Czfonlk6w naszych 
stowarzyszeń mo1g.ą s1p1e1cj1afa1i1e z.a­
[1n i:!e1rie1s1oiwia ć oiboJZ'Y rp1r z yis1p o .s oilJ , 
wojskowego, drug·i1eg-o stopni·a, obo­
zy instruktorskie przysposob. woj­
skoweg-o i obozy in1struktorsldie wv­
chowania fizycznego. 

Obozv P. w. drugiego stopnia sa 
01r1gan1:z1oiwiane 1dlla ml1oidzJ,e1ży pirzied 
ooborowe·j ze stowarzyszeń i od­
działów P. w .. wylaciini·e dla mo­
dzonych w 1906 r. Zada1Tii1em tych 
obozów jest zakończeini1e i uzupel­
n1i1ein l·e wyS\z1k101l1e1n1i1a w1oij,sllmw:c g.c\ 
nabytego w przysposobieniu woi-
skiowem do zakresu szkoły dru­
żyny pi.echoty. Dla absolwentów 
tv.eh obozów oprnoowuje się w M. 
S. Wo.isk.. projekty ul.sr w służbie 
wojslmwej. 

Dlatego też do tych obozów są 
przy.imowalni kandydaci z roczni-
11\Ja· 1906, aby jlalkinajtwl:lęiksiza ilo;.ć 
stiająciyich do pobOJm w 11iolk!u bi1eża­
cvm mogla korzystać z pro.iekto­
wainych ulg. Obozy instruktorskie 
o. w. podobnłe jak i w latach ubie­
głych ma.ia za za.danie przygoto­
wać :ill1struktorów dla oddz1iałów 
o. w. Jednakże, dla podniesienia 
autorvtu instruktorów 1i ;kh pozio­
mu fachowego, zostali przyjęci do 
tvch obozów jedynLe rezerwiści, 
fotórzy uikończyl'i Szlkio~ę piocio[­
cerską , a· \Y1ięc ci , którzy jiu~ p10-
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s1:1adajią oidip101w1i1eldniie wysz'ko1l1einie 
w101j1sko we, ai po1t1rziebuj ą j1ed ym1h; 
specjalneg-o wyszkoiooia i.nstruk­
to1rtsldle.gio .. 

Abs•olwentom tych obozów od­
bycie kursu w obozie zalicza się 
za jedno ćwiczenie w rezerwie. Ci 
rezerwiści. którzy w myśl rozpo­
rzadzenda raidy min·istrów odbywa­
~ ą ćw·ilcz1e'n.ia w, 1r. ib. , mogą .i12 od­
być w obozach i1nstruktorskkh p. 
w .. i do tvch obozów, o ile złożyli 
odooiwiednie podani1e. zostali poiwo- , 
lani przez P. K. U. 

W szyscv uczestnłcy obozów 
przysposobienia wojskowego ko-
1rzystaj,ą 1z lbe1z.p1ła1tnyic1h prz1eijla•z­
d'ów, wyży1w;i1ein1Jia li' 1umum:durniwa-

1r i:1~ na '.kioszt 1rząidlorwy. Obozy1 te· 
dostarcza pokaźną iilość instrukto­
rów dla oddziałów P. w. i wyszko­
la wojskowo wielu czlonków orga­
nizacv.i w wieku przedpoborowym. 

Dla kandydatów z terenu D. O. 
K. Warszawa i LuMhn zostały 
zonrnmliz:owane w Pulawa·ch; dwa 
·obozy instruktorskie P. w. :i jeden 
1obóz P. w. drugiiego stop:nia. Kan­
dydac.i z kresowvch obszarów D 
O. K. Grodno i Brześć zostali zg-ru. 
·pow:a·n:ii w1 gru1p'.1e obio'ZÓW w Tolu· 
szu .piod Oroidnem, w oboz1i1e iln­
struktorskim o. w. i w obozie P. w. 
drugi.eJ?.io st.opinia. 

D. O. K. Łódź zorg-Cl!nizowalo 
ood Sulejowem dwa obozy P. w. 
drugtego stopnia i trzy ·obozy in­
struktorskie P. w. w trzech róż­
nych terminach, P'Oczyinaj ąc od 5 
czerwca do 25 s·ierpni1a r. b. 

D. O. K. Kraków zorganizowało 
dla swego terenu P'O iiednym obozie 
P. w. drugiiego stop:nia i obozie in­
struktorsNiiem p. w. w Żywcu. 

W Za-l·e1sziezyinlk:aich in:aid Dnii1e­
str-e:-n 'Są id1wa .QibO'Z'Y ,dr:ugii1e,go 
s1tl()1prn.i a 'fJI. \V. i>. Peidie1n ob ó.z irn s tn1 -
kbo,rsJk,i· p. w. dLa t1erie1nru D. O. K. 
Lwów. · 

W P.o·znańsk1em fuinkcj.onują 
·dwa obozv instruktorskie p. w. 
i .ieden obóz P. w. drugiego stop­
nlia w 'Pyzdimfoh; izaś rnald morziem 
kotio łfallerowa iest j.eszcze jeden 
obóz instruktorski p. w. dla Pomo­
rza. 

D. O. K. Przemyśl zorg-aniizowa­
lo oo j1ednym abozfo P. w. drugie­
go stopnia i ~nstruktorskim w Ja­
si1enicy Zamkowej. Ogółem zor­
giairnllzo1waino 9 obozów ipi. w. U-go 
stopnia i 10 obozów instruktor­
skich p. w. 
Sześdotyg-odniowe obozy in­

struktorskie wychowania fizycz­
nego, orga1nizowane są w r. b. po 
raz pierwszy. Każde stowarzY­
sz·e:nie mia~o okazję przv.srotowa­
,nie sobi;e instruktorów specjalistów. 
wvsylając na te obozy swoich 
członków. przyczem od kandyda­
tów nie byty wYmagane żadne 
soec.ialne waru:nki, oprócz dobre­
zo stanu zdrowia i pewnej mini­
malne.i sorawnośd fizycznej. 

Obozv takie z.ostały zmganizo-
;vaine na teren1e każde.sra D. O. K. 
Nanlyw kaindvdatów by! dosyć 
JicznY. co świadczy o potrzebie· -
nrzygctowania instruktorów w. f., 
oiraz roziwo1j1u s,po1rtL11 1i1 wy.chowa­
nia fizycznego w kraju. Uczestni­
cy obozów w. f. podobnie jak 
i uczestnicy innych obozów. ko­
rzy~1t,a:j ą z ,nrrz1:~ij1a1z1d:ówi ;~ wy1żywi1e­

nia na koszt skarbu. -
Oprócz wymien~onych ogól-

nych ,obo1zów .jm1tir,ulkfo1r1sk:i1ch w. f. 
została zorgani'zowana pewna ilość 
oibozów 1 ilnst·mkto•rslk1ił~h w. f., dla 
nauczycieli z czter.atygcdniowvm 
kursem i d1a młodzieży robotni­
cze.i z kursem dwutyg-odniowym. 
Można sie spodziewać, że abso l­

wenci tak licznych obozów. zasila 
riowaiżn!:1e \k:aldry i1nist1rluikitorrsik1: 1e sit0-
wa rzyszeń. Po ukończeniu obo­
zów wróca oini oefoi zapału i na­
byteg;o doświat1czen~1a do swych 
środowisk. gdziie orzvczy:nlą srę 
wydatnie do wzmożenia i podnie­
sienia poziomu orncy przysposo­
bienia wojskowe.sra i wvchowa.nfa 
fizyczneg-o. · K. W. 

Artykuf · p-0\vyższy zamieszczamy 
gwoli poinformowania szerokięgo ogó­
łu Sz. Czytelników o rozmiarach tego­
rocznej akcji przysp'osobienia wojsko­
\vego i \vychowania fizycznego, prowa­
dzonej przez Państwowy Urząd Wycho­
wania fizycznego . i Przysposobienia 
wojskowego. 

Sprawą '\vychow. fizycznego i przy­
sposob. wojskoweg,o strafactwo obecnie 
bardzo się interesuje, biorąc w nich 
czynny udział, to też nie. wątpimy, że 
za\\'arte w a.rtykule tym informacje za­
interesują ogół strażactwa. 

Red. 
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Ćwiczenia przysposobienia wojskowt. go w Mielcu odbyły się przy współudz:ale 
członków Straży Pożarnej. Zdjęcie górne przedstawia raport przed władzami · 

wojskowemi; dolne - ćwiczenia polowe drużynami. 

OCHOTNICZA STRAŻ 
POŻARNA W MIELCU. 

Ochotnicza Straż Pożarna w 
Mtreku (woij. Kralkiowskli1e) hi·elrzre 
ihairdzo cz ynrn y. uld!z.i!alt w wy·­
chowani u fizvcz1niem i orzysposo­
bie1niu wojskoiwem. 

Odbyły się tu nocne ćwiczenia 
orzvsoosob. \Vojsk.. w których 
czvnnv udział wzięły także Stra­
że rejonu mieleckiego w sile S kor_ 
pusów pod kom. naczelnika rejo­
nowego druha Jana Podolskiego. 
Po zakończonych ćwiczeniach od­
byfo1 sli1ę w·s1pióil1rne prz'Y1j1ęoie-, w lktó­
rem wzięli udział przedstawiciele 
władz i wojskowości, a mianowi­
cie PP.: starnsta Zarzecki. pułk. 
Zabdyr., kpt. Wlilllk, .i1n1sjp1e1ktor 
szkolny Gajewskf. naczelnik wy­
chowania fiz. Jasiński i wielu in­
nych. 

~Ili Z ŻYCIA ZRZESZONEGO STRAŻACTW A lll~lli 
Z OKREGU JANOWSKIEGO 

(poniższe uwagi o pożarnictwie w tym 
ruchliwym Okręgu nadesłał nam druh 

instr. Boczek.) 

Jeszcze w n-rz.e 216 prz.e!;ilądu 
Pcżarnicz1e!g.01 z roku uhi1e1gł1eg·o 
u mi eszciZoO:na rby la :klo r es1po1nd e1nc ja 
„Z życia strażactwa Okręgu Ja­
nów-Lubelski", ia z.a'k1ończona ni1e­
j.ako· .ao·elem o pomoc moralną 
i' materj.alną, która jiest potrzebną 
od 1sipo1łeicz:eń1s.twa 111utd'zi~om doibtej 
wo.U :ii szlachetnych .czynów, :po­
święc:aj<ących swój drogi· 0za.s, 
swoWe miemlie, 1z!dir-owie (z: 1naraże­
ni·em na utr:ate tego d:rogii·ego 
skarbu} a często nawe~ życi.a, 
w kh noczyna:niach ki'ewwanvch 
mi'ł.oś:cią 1hl!iź'Il'iegio i dobrem ·SP.O­
lecz·eństwa. 

'Czytając ·ostatni· u.stęp tejl ko­
respondeillcji, można wniosk1ować, 
ż1e niie wszystko ·idzj.e· tak ~gładko 
i hez trudności1 w or.ganizowa:niu1 · 
i doskon:alen'i;u obiiony od· porż'a­
rów wo·gól:e, a w powriiede fanow­
slk1im w szc1Ze1g6lnoś·d. Af1e· nie­
stety tak rbyl10o. !Być tak muisi~.~01, 
bo w cz:asach -zalborczy.ch. n1·e· 
wiiele· zalefa-łin .n~ dobru spol<ecz­
nem - tym ludziom, którzy 
z przviemno·śdą konferowali! z 
n:ac:ze1lnikami' powiatoiwemi1 1i' 'gU.-
bematorami·, 1i1 byli p1rze'Z tyc:h 
ostatnich miilie widziani·. a- onii1 byli 
unrzywilej'Ow.a:ni; do- organizowa­
nia pil'a·cówek sipo'l:e1cznych, o cha-
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rakterze ochofokzych straży po­
żarnych; d ziaś, któirzy w Str.a­
ż.ach ·od10tni'czych wildiz'iielil dobw 
sp1ol:eczne i 1ostoj'ę ży:c.i'a narodo ... 
weg-o, oraz praigmę1·i po1świięcić się 
tie.ii prncy, mi 0e11ii do teog·o· c·e1u drogę 
zamkniętą. Do.p1i1ero po odzyska­
nhl' i' ufondiamentowani·u ni·epodl1e­
dośd państwowej Polskii, z,a.częlii 
wyładowywać swoją energjię w 
irnrzystnym dla sp1nłecze·ństwa 
kioerunku. W pi0erwszym rzędlZ·ie 
z:aczętio tworzyć 1placówki W' na'J­
bloi'ższych ·os:iedlach, po·tem zata­
cz.a1n.oi cor.az sz·e.rsze kr:ęgi· 1i1 stop­
niowo utrw.ala•nio swoj1ą pracę 
z nafożytyim p1ożytki1em dla .og·ółiu. 
T:ak1i obj·a w ikonstat1ujie się n.a tere­
nfo powi1atu: J1anowsk,i·ego, gdzi1e 
doi końca· 1'91215 rtoiku by1'o strnży 
8, n.a powi1erzchni0 1964 km. 2

• W ro­
ku 1926 byfo: w Okr. 1'7 strnży; 
w tym roku obsadzono staino,wiska 
k1i1erowni·cze· w drużyn.ach. Do 
dnia :pie\nwrszeg.o kwi1e1tnia r. 1927 
Okręg' !i.czyl h~ż 21(). s'tr:aży, ia kHlkla­
n.aście nowy.eh straży byto w sta­
dj,um 01r.ganizacj1i1. Uchwałia po­
wzięta naJ zj1eździe n~acze0Lnik0ów 
striaży w dniu 3/IV 1927 rioku 
u.zn:ająie:a kon1i1eocwoiść z.atwiierdz.a­
ni:a ws.zys~kiich afic1er6w w stra­
żach ,i, na:da1wa.ni·a im pm w.a· no­
sz·einita. dystyn:k-c]i1 pirz.ez Zarząd 
Zw. Okr .. w z:al1e·żnnś·C'io ()id kwali­
fikacji: kandydata na dane• stano­
wirsko i j1e1go iicfo.lności1, świadczy 

o systematyczności w pmwadz,e­
niu tpr.acy. 

Wszystik·i·e zdobycz.eo i udosko­
n.al·eni1a s0ą owocem dl'ugioiletni·e! 
·i wytrwa1łej1 pr'acv garsitki1 l1udzi0, . 

która rnzra1sta slię po1woili' w 1giro­

madę dzie.Jnyich spoille!czn1i1ków „ 
i p1oka·źny „legjloin" .drUJży:n stra­
żacki;ch. J.ednostką :bardzo· z.asl'U­
żoną w pir:acy społecznej illa terie­
ni·e powfatu1, j:est ·oheicny prezes. 
Okr. Zw. Str. P.oż. druh Gusfa'W 
·świidia. 011JJ P'ierw1szyi 1mszyrł ro.bo-· 
tę w z1aniedb.anych p·Lacówkacib 
wyszuk1uj1ąc odpowi·eidnkh ludzi, 
którzy z zamifoiw:anirem ioddaj1ą się· 
pnżamid!wu. 

Dz:i1ęki1 jleg.o wysi'trko1m 1p.ożarinitc­
two zyskuje p·oputamość wśród 
tutejs1z1e~w społeczeństwa. •Spopu­
la•ryzow.ałi on poiżarnktwa rów­
ni1eż 1ur czynnilk"6w s.amoirządo­
wych, gti6wni1e· w Sejmilku: Powila­
tnwym, 'które·g·o siam j1est cz~on­
ki1em. P.odkrie@1ć trze!b.a. ż.e wi:ele 
zasługii1 na· tym piolw przypada dla 
człon•kóiw Wydz·i'alu 1i· Sejmiku Po­
wiatoiwe!gio z p. starostą PaiJ1gli'­
sz.em na c1Zel1e. Sejimilk n.a cele 
ip·rz edwipo iiariawe IP rz e:zm aic·zy t 
w sw.oum bUJdiżeoi'e nrai 1wk 1926-
12.000 zt, a na roik 19'27 - !15.000 
·zlt Idie1ntyic1z1n.y iolbjiaw ,rll.nwa ·ob­
s·e1rwow.ać w sarmorzą:dach gimi'n­
nyclh, kt6r·e zależni·e od uświ1ado­
mienii:a obywateH i1 dz·ila:~al0nośo~ 
społlec1Z1me'.i ki·ernwnilków gmin: 
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i rad 1gimi1nnyreh, mni1e]sz1e lub więk­
sze kwoty - przeznacziaj1ą na po­
żannktwtn. 

Z przyjiemnościi1ą podkre:ś.Iam tu 
nale·żyt·e poj·ęci1e 'iich obowiązków 
wzg·lędeim soołiecz·eństwia, przez 
rndę g-miny K1awenc:zyn, któr:a po ... 
s.tawirna sobi1e za jiednio z pi1erw-
1szyich 'zadań, dz'.ila~ 1Przerci1w:pożaro­
wy, t\P'OS.taln101wifa r·oikrtoioz1nie .prze­
z1n1a.cz 1ać ma ten ciel po trzy tysiące 
zł. Sprawcą tak mH1ej' 1ni·esp10-
dzi:anki dla ogót'u hy ł' tam pu~­
kowil1ik Bel.ina-Pmżmows'kii. 

Przyzniać trneiba, że najd:al1ej 
w kiie1rurnku obrnny prztetCiwpoża­
rowej1 w pow. J1anowslkim, p.oszłlo 
d WY1plfiaic·a :tiolkroc~nie '.n•a uitrzy­
manie miej1sicowej Str1aży 5 tys. 
miastu Kra1śni1k. Mi1ast10! to Hczące 
około lt0.000 fo!dnościi, pr-el'imi;n1uij1e 
ztiotych ·Ornz pr·eimj1e z1a dostarczia­
ni1e konii d·o wyj1azdów na p·o·fary 
i rallarmy oraz· 0idida·1le ido idy1sipo­
zy.cj1i straży na pomi1e'Szcz,eni,e r1e­
kw1i.z.ylt ów :i !l11ai is al ę 1z eblrań bu -
dy,nki mi·efslkiie, remontując je 
wtla1snym kosztem. Dzi·ęki więc 
takim warunkom i 1 s.woim kie­
mwmi'kom Strnż Kra1śniicllm :sfajie 
na wytso'•klośd zad1ain>ia. 

Spra1w:ami poiżairni1ctwa· nla t1er·e­
nie P1nwi:a1tu, dio 1grU1dlnia 1925 r . . 
zaj1mowa•ł1a sirę Sejlmi1ko0w1a Komi1-

s.ja \Pt'Zedilwpożra.r.ow'a, 'W s:klłicvd lkt'ó­
rn] wchoidz:i:l1i P'P.: Gust'.aiw Świda, 
Wt Sł1ubk1ld, A. Malikowsiki1, Łu­
kalwiski ~ 'Sektretairz Wyid!z. if>iow. 
i J. Chmi,efowiec. Od· grudni:a 
wsipomni:anega wku, do współ­
p·nacy z, ~omisj,ą s.tanąll Zlarząd 
Okr. Zw. w składz1ie· D-hów: prn­
zes O. Świid!a-, vi1c.e-pr-ezes. St. 
Ry1bika, 1sk.ar1bnii1k J. Dwś, se1kire­
ta.rz J. Piietras 'i, czł·onkowiie J. 
Kow:alewsiki. i Linkowski. 

S~łlad Zarządfllc na mk thieżący 
uJe,gił 1pewnej 21mdainfe; r21l1~klwi'do­
waila 1siię rów1nież Koimi!sjla P'rZ!e­
ciwip.oż.arnwa na moicy 1uch1Wały 
wspól:ne1go posi1edzenia Zarządu 
Okr. Zw. i Kcormisj'il z dnfa: 19/IX 
26 r. Dz!ila.ł1acw J.ednaik oddani tej 
oriacy p1ozostalii1

, - i· oenn1e przvsłru­
guj1ą się 1pioż1a1mictwu. Wymaga­
jąc howi1em 1b e12 wzgl ę,dne g.n pod­
pmz ądiko wiani:a si1ę wspótnrracrnw­
ników swojemu zdaniu dla osią­
gnięc.1a n!akrieślonych wytycznych 
w ipracaich O\kr. ZwJiiązUru, 1Qraz:d10-
prow:adz1ając opl.akane1 drngi· do 
możliwego stanu, maj1ąc pretemj1e 
do 1Ptierwiszeńistwa zd101byitego na 
wysz1kol1eniu., lub -0rganizowani1u 
str.aiży, - 'WS'ZYISCY .ztdą1żają do 
teg10 sameg·o oelu - podniesi,e111ia 
pożarni'ctwa nia wysok.ość zadania. 
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*; ~·+~+~·+~+1+·1~-1·.!r. 
Piotrków. 

Odbyl się tu 8-<lniowy kurs pożarniczy 
na który przybyli{) 24 ucz.estników z 26 
straży. Program kursu 01party ibył ści­
ś.Je •na regul.amini.e, oipraeowianym przez 
Ot Zw1Iaz,ek i ·o:be}mowa~ zaróiwino· wy­
kłady temetyczne lj:ak i .piraktyczn.e. 

Ki·erowni'kiem ikursu z1 rrurnieni'a Zw. 
Wojewódzkiego byt st. iustrnkro~ druh 
M. Kula·. K·omisJę egzamii:nacyj111·ą sta<t10-
wili pp.: stacmsta Kaczyński, insp. .Eug. 
Rusi1ecki, miejscowy inspekto-r P. Z. U. 
W„ kpt. W. P. - Bański! oraz st. instr. 
M. Kula i inSitr. W. Miiller. 

Kurs ukiończył1n :pcomyśfarie ·ogółem 25 
u1czestnilków. Ko:szt slko1szarowani:a i wy­
ży1wieniia1 kuirs·iist<),w iponi·óiSł Okr. Zwią­
zek 1w iJ?ii•ottTkowiie. 

Kamyce (:po.w. iBętdziński). 
Na1 wa.Jnem, d·owczinem zgromadzeniu 

mi·ejscowej Straży IP·ożarnej wy1brany 
został nowy za•rząd w ·składzi·e na1stc;­
pującym: P'flezes - W. Ko·zlo.wski, vice­
prezes Jiam Wyderka, naczeJnik 
Stra:Ży - P. Woliny. g-o·S'POdarz - J. 
Ra1bus. .skar:binik - Wt Siziałfruga, se­
kreta-rz ~ J. KulasNc 

Do ikomlisti'i rewi:zyjned wesz.Jii pp.: 
P. Sokola, Ail. !Dyszy ie Aindrziej Boiroń. 
Straż obchodzić 'będzie cni'edlugo. 10-lecie 
swo·je.i id:zial•afooścL 

Sieradz. 
Miej·scowR Str.aż Pożarna v1odejmo­

wala· rw swoj•em ·grnnie p, starositę Mala­
czyńskli ego, który ,pirzybył do Straży 
w z.w>ia.:zku z urządzonym prizez nią 
obchodem na cześć patro111a Straży 
św. Flmja1na„ Pan Starosta dokonał 
prz.eglądu Straży, przyjął jej defiladę 
ornz w.zi.ąI udział w 1)rzyjęciu, wyda­
nem na jegio cześć. 

Suwałki. 

Odbyło .srę tu wa.J1ne zgromadz,enie 
miejsca.we.i St•rnży IP1ofamej. Ze S1pra­
wo1ztdań Zarz.ątdu wynika ,że Strnz li­
czył.a 1w miku sprawozdawczym 103 
czfonków .czynnych. Dn rpo.ża1r.u wyjeż­
dża f1a Straż w tym 0Jrres.i1e 1<6 razy; od­
byłiy 'Si'ę rów:n'Ież 2 a1lia1rmy móbne z wy­
iazdem taboru. 

!Przy Straży lbył zorga!Ilizowacny kurs 
pioż·arn'iiczy, na •którv uczesziczalo 42 
słuchaczy. 

Jest rzeczą w.prost zdumiewajacą, że 
tak duże stosunko·wo miasto. jak Suwał­
ki udziela Straży minimalnego wprost 

1 · Przvbo~;wóśi;;iacklch 
M. Wiśniewski 5-ka 

Warszawa, Plac 3-ch Krzyży Nr. 7 
w podwórzu Tel. 515-32. 

"ajtańsze iródło 

Przyborów Strażackich 
Prosimy zażądać przesłania cenników 
i ofert na wszelkie przybory strażackie 

pio,parciia z.wtias.zcz:a jeżel.u ,cho<lz·i· o bu­
do.wie wspi·na.Jni„ sikomp1lefo1wante tabo­
ru. wynajem koni do· 'J}01żia·rów i1 t. p, -
Godzi ·sie na tem mi1e:js·cu piodkreśl'i·ć, że 
n-a walnem zgromadzen.iu .n1;·e byli(} 1pr:zed-. 
stawid.el.a, magistratu. 
Zarzą•d Straży poziosta~· w tym 5'a­

mym ,składzie z· wyjątkiem p. .M.on:i ... 
kowski·eg·o, na którego miejsce wra;edl 
p. St. Ciecie•r'Ski. 

Jedrzeiów. 
Zo·stalv tu prz.e,prnw adzone czwarte 

z kolei· Ć\Viczenia rejonowe. na które 
zjechało 1112 'Strażaków i· n otficerów 
strażaicckich z 8 sitiraży. 

Na: zakończenie odbyło się uroczyste 
wręczenie upominku ustę,pującemu pre­
ze0sowi Ok-ręgu, sta'fOście Mi.eczys la1w0>-" 
wi' Bilikowi. 

Trembki (pow. Gostyniński). 
Dnia 2 czerwca zapa.Jił:a się od pfo .. 

runa sterta zboża, należąca: do majątku 
Tremhki O. Jona1sza. Przybyfa str.aż 
mi1ejscowa pod dm\'Ódzit\vem zastępcy 
naczelni'ka St. Wfiodarskiego, pożar zlo­
kalizov."afa , niedopuszczając do przerzu­
cenia siię ognia na sąsiednie sterty. Stra­
ty wynoszą okola 1000 ·zt. 

Następnego clJnia ta sama straż wyru­
szyła pod kierownictwem p. Sit. Wlodar­
sk:i1ego• do poża1ru powsta'fego od pioruna 
w miiejsc·owości Przyson w zabudowa­
niiach J. Urbańskiego. Zdołano. ura:to­
wać zagrożone budynki i inwentiarz. 
Spłonęła naitomias1t stodol•a•, 2 \Jviozy i ma­
szyna do rznięcia siec7Jki. 

NADESŁANE DO REDAl(C.JI 

Historia oożarnictwa. 
W ,pmcy i1nstrukto1rskiej, zwta·sz.cza 

zaś przy 1iJrnwadzeniu kursów i wykla­
d6w pożarni<czych - da·j.e si'ę poważnie 

·odczuwać brnk .piodreczn;1ka. ujmującego 
w sposób metodycz'Ily hi'storję p·oża.r­
nictwa od czasów na}dia wni1ejiszych do 
dzisi·e•jszych. 

In:1oJaty:wę 1wypelnienia tej1 11rnkr w na­
sze.m 'Pi<śmienn,i'c'.twi1e pożarnkzem pod· 
jął i·nscpeJd<o1r Zw. Kiele·ckiego p, Drze­
wie.oki, który mZtpiocząr rprac•e nad g:ro­
ma.dzieni1em wszystkich, nadających si•ę 
do zużyt:kowania materJałów hi'Stoirycz­
ny.ch roz•rzu-oonych W' róż:ny.ch wydaw­
nict<wa·ch, artykuł'a,ch i· .notatkaic·h. 

Obecnie JP. instp. <Drzewiecki! przy,go­
tow:al1 już w rękop~sie diość po1wainą 
część zami•erz•oine.j cał·ośoi tSWiej .pcracy 
i' rnz.esfar ją z prośbą o zao1pin.iowani1e 
do szeregu wyhit•nyieh dz'ial1aczy pożair­
nicczych. 

Opracowa:ne z1ostaly naistępuja,•ce dizia­
ly: W st ęip, kult o.gin."a• pr,zesa.dy; cz asy 
starnżytne, średni·orw:iecz.ne (z ustrn}em 
mgani'zaoH iprzedw1p·oiarowej); wynale­
zie·nie sikaiwki; ,p'ożarnktwo w Austrji, 
Niemczech, frnncji, ··i Ameryce; czasy no­
w1ożvtne w Polsce (.ro:zporza.dizenie Kr. 
IP10'1s.k. q) 11819 ir.); straż•e ocho-tn~cze 
(z obszernem omówien1em pierwszej or­
gani.za.cji zwią·Z'koweti); Zw. Miat'o;po•Jtsiki, 
Zw. Wi·elJrnpo•l·sk·i, Zw. fiorjański, OJ. 
Zwrą·zek. 

W zw,ia.zku z1 piowyższem P'. insp. 
Drzewi1e·cki prosi cza na·szem pośirednic­
tiwem wsiyst1kich tych. którzy pos'i:ada­
ją jakieś ma.terjaly, dotyczące historji 
pożiarnidwa, o laskawe nadsyllanie ich 
pod jeg1n adresem do Zw. Ki1e.J·eckiego. 
Materjaly te poslużą do uzupełnienia hi· 
storji pożarn:ietwa. H. 
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1 YCIE PA~STVO\VE 

USTAWY SAMO.RZADOWE W SEJMIE. 

·W .poip[zednim nUJmer:ze „Prze1gJąd,u" 
omawiając fatkt otwarcia sesj1i sejmo­
wej - 1pornszailbśmy rów1nież spin:i•wę 
uis1ta w samorrządorwyich, będących obe.c­
nie tematem obrad olb1U izb ustawodaw­
czych. 

Obecnie :pragniemy om6wić pokrót­
. ce momenit don1o1stości, jaką d1a !P'Ożarnd­
ctwa ma ur·egulowanie i1 unormowanie 
ustr•o1u dziatałności samora:ądów w Pol­
s.ce. Jes:t to tern aiktuafoie1s1zei, ±e za­
ledwie 1cześć nas,zego !Państwa IP·Osiada 
zagadnienie walki· z pożarami uregulo­
wane mocą ustaw i iro1wor:ządlzeń, pold­
czas .g.dy na obszarze z1Ita1aznie w.ięiksze1 
części Pańsrtwa usta w takitch nJema lub 
są lbaridJzo· niedioisitatec,zne. W tych wa­
runkach w:aqkę ,z kilęs!ką żywioilową, ja­
ką jesit po!Żar, musi toczyć samo S1P0Je­
czeństwo, vrizyc:ziem środki do tej walki 
musi stwarzać 1samo. \Poijęde ,prawne·g.o 
!I"Ytg.atu j1es± tu ziastąp1i·one inicjatywą i do­
browlQllnem samo1po·święiceniem s'ię oby­
wateli. 

Na przeszkodzJe pełnemu rozwojowi 
tej samopomocy spo·łecznej, jakiem }est 
strażadwo ochotnicze-'stoi jednak nie­
wątpli1Wie niski1 st·osunkowo po·ziom uspo­
łeczni1enia i1 kultury obywatelskiej w bar­
dzo wielu środ>0wJskach i olmlicach kra­
ju. 

Tr.zelba zaś pamięJfać wlC'iąż o iem, · 
że ·O'brona 1pr:zed 1Pofaramn, tiO 'Ciężki, 
C'zęsfo żmudny, a nawiet krwawy wysi­
łek - to walka z żyw:io1t1eim, wymaga­
jąca nie ty,lko po1śrwięice111ia1 się-, zapał(!l, 
energii, aije i ś1To:dlk:ó1w techn'icznyoh, 
ś1rodlkórw ma te1rjall.nych.' 

Otóż truidino1 byłoby pirz.yjąć j.a;ko1 ·za­
sadę, że sitarnnia o z<lolbyicie tych niie­
zibędny.ch śrndlków .na wal!kę z pożaira­
mi - madą być wyłąomym udziałem 
ł1Uźno 1zmg.anizoiwany1ch gm.mad oby­
watelskich. Zagadnienie walki z pożarn­
md jest zagadnie.jl.iiem wyihirt:nie pafrs:tiwo• 
iwo„go:s:poidaricizem, dotyka ca~·eigio · s1p1oł1e­
czeństwa, jego podstaw życia; jest ii mu­
si 'być tiraktowra.ne .n'ie j1ako alkoja doibmo­
CZYlllna, aub :Z:aiba1wa spo.feczieńs:twa 
w srt:.rrużalkóiw ~ a'le· ~'alk10 piieir:wszo1r1zęd­
ne\i wagi zagadnden1ie gios\P,o\d:aircze, róiw­
ne za1gadnienfom poliityikii ceQnej, pme„ 
rnys.fowe,j, hal1ldllowej i t. P. 

Pafrs1:wo może1 01czyrw'iśc'ie .pir1zerzu­
cić obowiązelk ip:rniwiad!zenia tej waUki na 
s.poleczieńsitwo1. Je:s1t t.o o tyle ra1cj1onal­
nie~;sze, że wis:ze~ka obr.ona przy:r111uso­
wa, ,prowadzona z urzędu ·pirze1z organa 
1Pańs·,two.we. bęrlzi1e · zaiws1ze 111ied:o1sfa­
tecznie żyw.a 1i enerig.iozTI'a' w poró1wna­
niu dio odruchu samo1Poirrioicy · · i samo­
obrony obywa tiellskiej. P.oe;zucie tej 
ostatnie1 będzie zawisze znacznie ela„ 
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srtyczndegs:ze niż urzędowy, suchy prizy­
mus .pańsitwlowy. 

OlbY1watele mus1zą otrzymać jednak 
pomoc mart:er~aJ11ną, na zaooatrizern:ie s .ię 
w odpowi1ednie środik'i1 obrony. Ten mo­
ment powinien być wt:aśnie .uwz,gilęd­
niony ipr.zy o!k1reiślaniu u:p1rawnień i olbo ... 
'\Vlią1zlk:ów organów samo.rzą1dowyich w 
chwHi, gdy ustailaia się osrt:alt1ec::onie for­
my li podstawy prrawne kh oirganiza.cji 
i dzfa1falnroś'Ci. 

Trudno. rzecz' oczywista, przesądzić 
dzis'i'aj, :jakiemi dr.agami pó1dz·ie uchwa­
~enie tycli ustaiw. Czy zos:tana, OP'rnco­
wane, uzgodnione przez Sejm i Senat, czy 
też uczynJ. to Rząd. W 'każdym raz,ie 
'te czyn:ndki, !które są z:a1i:nte!fesowarue 
w o,pTaicowywaniu ustawi, a w 1Pieriw­
szyim rzędlzie c'i dz'iafaaze samo1rządowt, 
kltóirzy czynnie w piożarnikitwfo 1PrnauJą 
i zuaja, jego po1t'rizeby. jak równie.ż c\ 
IJ)r.zedstaiwiiicie[e aidminisitrncji państwo­
we~. którzy interes(!l:ją się poża.mi>Otwem 
d talk 1częs1to bezrp'()iśrednio s:tyika1ją się 
z p.rncami S'trnżaatwa - wirnni zabrać 
gf.os w tej s1p1rawie i dorizuC:ić swo1.e zd'a·-
111ie i opinje, aby ipaląice zaga.dn<ienie 
walki z pożarami znalazło należyte ·roz­
wia.izanie. 

DI a: o gól.u obyiwaM.i - srt:raiżaków 
nj,e mo·że być również obiojetne, jaką 
poisrt:ać i strlllilvturę or,ganli:zacy~ną pira;yj­
mą na zasadzie nowych ustaw posz·cze-
góll111e organy samornądowe. · · 

Zioriga111Jzowane srt:.ra1żad1wo po~sikie 
1P1o·s1z~10 drogą, wisk:azaną 1PfZ!e1z samo· ży­
cie, t·o' jest prace . organizacji wyszkole­
nia sfraży oiparlo o z,w.iąz!ki 11J0Wiatoiwe 
(ohe·gowe) i w101erwódz\kie. T1mdno bo„ 
iwJiem by1to i p1rze:z dfag1i jeszicze czas 
t:mdrno będ1zie op'ielfać jakąś wieUiką pro­
g.ramową aik·clje, iza!k1reśloną na szeroiką 
me.te -:----' wvta.cznie o g:miny. 

Te ostatnie mo·gą d\ziafać sprawnie 
i owoan:ie· ty\}\klo p1rzy odJl)owiiedn1m po­
rl'i.omie ikuiltury obyiwa1'e[islkieo łudn1ośd 
oraiz iprizy mniie'j więcej ujednostajniioneii 
fizjognomji1 poiHtycz:no-spotecznej. O ta­
ką platformę znacznie tatwiej na terenie 
categlO porwiaitu, sika.d też ła1wieij i ba.r­
dzieu cerliowto jesit o:piieran:ie.· do iPewnego 
1Pirzvnaamni1etl cza'S111 pracy samo•r.ząid6w 
o 'iioh Z1wią1Ziki piowia1:owe. N~e może to 
oczYlw'iśde wip~yiwać na zmn.i.e'isizenie 
1.1.llb -01grnniczenie sł1t1S'zny1ch kiomtPetencyj 
gmin. ·Chodzi• ·tył:ko o czatSowe przesu­
nięicie !IJ1Unktu cięiŻi'kości 1W1Pltyw·ów kii.e­
,rawnliic'zych samo1rządu ~ ·gmin na pio ... 
wiiat. - Potrzeba bowiem jeszc~e co­
najmni·ej kHkunastu lat, aby gminy wy­
robily solblie {Pewnie żywe i efaślfyczne, 
ale Q\Pa!r'te 3uż na ipraktyce - noll'my sa­
monądzenia i aby zdolne byty ogarnąć 
wszystkie swoje obowiązki. 

R.owatrywane oibecruie w Sedmie prn­
iekty 1.11sta1w samorządowych, izwfaszcza, 
~eże[i chodizi o samorząd 1Wiiejslki i po­
wti.atowy, z,byit może szaJblionowo traktu~ 
ją r1olę sammza;du ·gminnego. i powiato­
wego ,przy ·W~naczaniu im wzajemnego 
do• si1eblie sitosn1111ku. TendencJą ich jest 
p•rzesunięc.ie 1PU1nilctm cięż!koiści na gminy 
i wyznaczenie s·amo1rządiom iPOIWiafo­
wym rac.zej roli konitr1olerórw, a więc rn­
H nadnzędne.il 1Przy tlednoc'zesnem dość 
znacznem skirępowaniu zakresu ich 
w1łasnect dzialalno·ś>C'i. Otóż !byłoby, z.da­
je się, znacznie praktyczniej, gdyby obok 
te'j rnli nadrzędnego 1azymnitka kontlf0'11u­
~ą,ceigo ·otrzymały s.amor.ządy lPOWiiaitowe 
szerszy zakres własnej 'inicjatywy, bądź 
w wiązaniu t łączeniu poczynań poszcze­
góUnych gmin, bądź te1ż nawiet w reali­
zowaniu :przy IP·Oimtocy gmin witasnych 
p.01czynań. 

W 1dJz1iesiejs.zych 111as.zych wa1r11mka•ch 
samorząd fPOiWi.aJtawy musd. być dla sa­
morrzą.dów 1gimiinny'Ch nie tYILko ikonfr1o~e­
a.-em i dozor1cą, ale ,jeidinocześn,ie pełnym 
inicjatyWy, trnskJi.wym opi·ekunem-wy­
cho\\~awcą. 

Dla pożarnictwa ma to również bar­
dżo d:onio1sle z,na1cze.n'ie; JPrtzY .zac•ofań­
stwie i 1 • prziesądach bardzo znacznej 
części fodności - rn1zwó~1 środ'kóiw i or­
gani·z:a10H iobrony ipr.zedwpożairo1wej moiZ­
liwy jest tylko w oparciu o samorządy 
powiatowe 'i wojewódzkie (gdy takie 
będą). 

Przy obecnym stan'ie zachodzi obawa, 
że s1pr,aJwy pożamiictw.a• z·ositaruą w uislta­
·wa.ch s'amo1rządiowy:ch nie1Uw1z1g1lędni>one, 
bądź też obowiązek zorganizowani1a obrn­
ny p1rzeciW!P·ożairowej nie zo-stanie dosta­
teczn~1e jasno w ustawie spr·ecyzowa­
ny. Oba te wypadki utrudniłyby w 
dużym stiopniu późniejsze opracowywanie 
d w:prowadzenie w życie ustawy prze­
ciw:Pożarowej. 1W 1Pieinwszym b.owiiem 
wyipadku opracowywanie jej połączone 
będizii,e ,z !kon:ie1c~z.nością do1pas101wyiwania 

. ae~ dO' charn1ktenu i' :po1szczeigó[nych niorm 
ustaw S·amorz.ąidowy.oh-1w idrng•im ,zaś­
'bę.dlziie 1ona iedy;nie c1zęścfowem uz'U1pe1ł­
nie1n.iem 1posfanowień •WY)J)f,yiwa1ją1cych 
z okre·śleniai obo1wią.ztków ciał samorzą­
do1wych . . 

Ogóil •w.ięc ·stirafae1t.wa, jaiko tych Dhy­
watel1i1, których waUka z iprnża1rnmi sipe­
C'ja1lnie lin1tere·s1u~e, i kithnzy s.tanowia nie­
jako, annję przedwpofamwą Państwa -
a zwtaszc:za jego czynniki· kiero\J.'nicze, 
będą ni1ęwątpliiwie śledziły za biegiem 
WY!Padków. 

A je1st najwyżs•za pora. J e1śli. b0iw1em 
n'ie 1.za:/dą ~akieś nie1Przewildiziaine okolicz­
ności. to ustawy mogą być uchwalone 
w sfosunko1wo niedłwg-im czasie. 

H. P. · 

Nr. 28 

• 



PRACE RZADU. 
Pan Prezydent Rzpliitej Ignacy Moś­

cicki· zamierza wyjechać na dłuższy nieco 
IPObyit do swio1ej reprezentaicYlineJ rezy­
denciji le~niej w Ra·cocie, pofożonej 
w ;wiojewód1Ztwie Po:zmańsikd.em. Pr:zy 
tej okazji Pan Pirezydent ma odiwiedzić 
Poznań. 

Miniiste·r ośw.iaty p. D.obrucki wy.ru­
s.za na objaizd obozów 1Przys1pio·so'hier.iia 
wodsJrnwego i wyichowania fizy.cznego 
młodzieży sizikóf JPO!WS.ziechnyich, śred­
nich i W)'1Żsizy.ch. WY po<loróiży s:wej za­
mierza p. Minister ·odwiedzić również 
obO'ZY mlloldizie1ży szkoll111e1j, nalteiżące1 do 
harcerntwa. 'W podróży te1jl towiairZY­
szyć będzie p. Ministrowi naczelnik wy­
dziafo wychow. fiz. i· hygjeny szkolnej 
w Ministerstwie Oś\\-iaty p. ppułk. Kiliń­
ski. 

Ministrowde: wbót pub!lioz.nych - p. 
Moraczewskj ii refu1nm roilnych - StaTilie­
wicz dokonali wsipólne1go objazdru PoiJe­
sia. Celem objazdu było zapoznanie się 
z moill'Iwiaściami 1rnZ1Poczęcia 1Prac z:wią­
znany·ch z osuszeniem ziem P·olesia 
i przeznaczenia uzyskanych w ten spo­
sób terenów na paTcelację. 

Omaiwfane również byify ipiroje:kty 
ur.egulowania rzek poleskich do celów 
hancUowo-komuniikacyjny·ch. 

Rząid ziaJmierza iprzepiro:wadzić grnn­
t-0wną reorganiza•oję usrtiroJIU i dziialłaJnioś­
ci Baniku Gosip.odarstwa Krajoiwegio. F'lln­
koi'e dyirelkito.ra naazeUne1g,o banku obej­
muje b. szef korpusu kontr·olerów '" M. 
S. Wojsk., a ·o~atnio z<1stepca szefa ad­
mini'S1traicji Airmjii gem. Górecki. Zmi:rny 
nasfapją równJież na sfanow:1skach viiee­
dyirnktorów 'banilm. 

Z CAŁEGO ŚWIATA. 
Po strasznych •klęskach powodzi, któ­

re sizalaly w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki !Północnej - przys.z.fa obecnie 
kalej na Europę. GwaH01w1Tie 111Paly jakie 
od 'J)erw:negio cza:su 1Panutią w .całej niema'1 
Europie pow.odiują wieltllde burze i hura„ 
gany, kitóre dały sję we .znak.ii z.w:la.szcza 
w Niemczech. 

Stiras1zna kaitast:rofa nawiedziła Sak­
son1ę, sz1czeigólnie zaś i•eil po.grankize 
z Czeichosfowaicją. Parę miast z·ostało 
,pcxp.rostu znie:sione 1PT1Ze1z ołibrzymie faile 
wody. W wielu miejscowościach miało 
mi1ej1sce oibe1rwanie się ohmur. W dol.i-
111Jach wroda sięgała :Palfltl metrów wyso­
kości, .zaJem,adąc miesztkaniai i totPiąc sto 
kilkadz~esiąt osób. Tory kolejowe, szo­
sy i .mos.ty ·zniszczone są zupełnie. 

Wojsko, policja i straże pożarne mu­
s.ialy S'toczyć iparn-dniiową walkę z iro.z­
hiukanym żywi01lem, za1niim 1zdola:li zaha­
mo·wać ieigo nisz·czące dziialaniie. 

Na· jednym z dworców 1mlej.owy·ch 
pod Berlinem wyibucht ~ożar, wsikuteik 
uderzenie piorunu w magazyny kolejo­
we, w których były złożone (według 
donies1ień ni!emieckich) o:kofo 150 . toiJln 
karbidu. 

Wskutek zalewania karbidu wodą 
wytwomyly s1ię masy ga.zów, które ek­
splodowały, niszcząc a.te urząc!zen~a 
maigazynów i .zna1iduj<~ce się w nich to­
wairy. 

Podobnie groźne w skutkach burze 
i ulewy przeciągnęły również nad Anglją, 
Firancją, Austirją, Węgrami' i wogóle nad 
BurQfPą środkową, nie wyłączając Po.Iski. 

KJlęsiki żywiul-0we nawiedziły również 
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legendarną Pales.tynę, gdzie miało m1eJ~ 
sce silne trzęsienie ziemi. Pareset osób 
jes~ rannych i zabity-eh. Nadwyrężenh.! 
uległa podobno również slynna świątynia 
jerozolimska z grobem Chrystusa. 

TEGOROCZNE URODZAJE ZBÓŻ. 
Jak w:iemy w;' ciągu ostatnich paru 

miesię.cy Po1lsik:a anusmta uciec się do 
sprowadzani.a zboża za,girankzne·g·o, a to 
w cel.u o'bniżeniia ceny z•boża. na rynkach 
krajowych i za1sp'Okojenia ·tych po.trzeb 
l1U1dności, które nie mo1gły 1być zaspoko­
j'One zbożem kira~·o•wem z ,powodu nad­
mierne.go .jego wyw.oizu. 

Odbiło s'ię to fatadnie na naszym bi­
lańsi.e hanidloiwym, gdyż sumy wydawa­
ne na zakup zboża niezbędnego dla wyży­
w'ienia ludności wzez czas przednówku, 
bardzo poważnie wpłynęły na zwiększe­
nie •wairtości W(wiozu. Przy z.mniejs•z.o­
nynn w tym okres.ie wywo.zie dało to 
w reizu~facie POIW.ażny ·IJiiedolbór w na­
szyim b1lanis1e handdo•wym. 

W ·z•wiązlku z rt:aką sy:tuacją krn}u 
oczekujemy ws:zys.cy foj chwlid:i, kiedy bę­
dzieimy mo1gllii zail)rzestać s1pmwadz.ania 
z.boża ·i mfcl,iki ·z zalgraniicy. Cjeka wi rów, 
nież jesite.śimy, jaik 'J)r.zedsfawiają się 
w roku bieżącym ur•odzaje i na jakie 
ilości wywóz zagranicę mo·żemy obecnie 
Hczyć. 

Oipierająic 'Się wlięc ma możlilwie na,j­
dolldaidniejs'Zych danych, będą·cy.ch w po­
siadaniu Ministerstwa Rolnictwa i Urzę­
du Statyisltyaz,neg10 mo.żna ·01becnie, 
w prze!dednitU roz.poazęoia żni1w· oikrieśHć, 
nai ja;ki uirodzaj muże1111y Hczyć. Dane 
jednak, które ,podauemy, nie uwizigilędmia­
:~ą tych częściowy1oh strat, jakie ponfo­
sło rolnictwo wskutek osfatn:kh burz, 
gradów i wkhrów. 

Te ostatnie w mniejszym znaczeniu, 
ni1ż mówię, rnzmiarze - jednak dały 
s•ię we znaiki. 

Na.ogól wairunkii wz.rostu były d!la 
zbóż nie,z.byt ,poimy;ś!IIJle. Nie byilo dos~a­
tie·cznei.i Hościi dni creiplych, bo wiosna by~ 
la 'Późna i zimna. 

w .m,goci natomiast otrzymaly zboża 
dostateczną ilość. W niektórych nawet 
miejscowośoiach byito dej zaiwie1l1e, jak nip. 
w województwach zachodnich, w okoli­
cach W.Una, iLu:blina, azęśdowo. zaś 
i Wars•zawy. 

Jeśliby przyjąć, że naHe'PS'ZY urodzaj 
01zmiaczymy przez 5, a z·ły J)'f1zez 1 - to 
możnaby olkrnś.LJ'ć mod~aj ,zibóż rw rnku 
bieżącym, ~ak następuje (w nawiasach 
cyfry oznaczające it.tirodizaij zesiztt10roczny): 
ps·zenica o,ziiuna ~ 3,6 (3,7) ii rpszenica ja­
ra - 3,3 (31,4); żyito1 ozime ~ 3,3 (3,2); 
żyto jare - 3 (3,13); jęczmień ozimy -
3.3 (3,5); jęczmień jary - 3.2 (3,3); 
owies - 3,2 (3,4). 

Jak więc widzimy stosunkowo najle­
piej wypadły żyta ozime. Naogól jed- · 
nak urodzaje są obecnie nieco gorsze. 
Byłyrby może ziu:peilni'e zlie, gdyby nie 
pole•ps,zenie się staioo vo:gody w połowie 
czerwca. Te ostatnie tygotlnie zade1cy­
dowa1y o bard!z·o znacizne!I ipoiprawi'e, 
MÓ'ra pozwalla mieć n(1<lziiieję, że jeżeli 
pOJgoda będzie dobra i· w1 czasie ostat­
niego dojrzewanie, a zwłaszcza samych 
iui żniw - to 11.1ro<lzaje te mogą dorów­
naić zes·zl·ornoznym, a w ipewnych kate­
gmjach nawet je iprzewyiższyć. 

OczyWiście liczby te i zestawienia na­
leży brać z zastrzeżeniami, ho są one 
oparte na obliczeniu teoretycznem; obec­
nie wszys·tko będzie zależało od pogody 
w ciąigu najbli-ższych paru tygodThi. 

ZAMKNIĘCIE SESJI SEJMU I SENATU. 
W ostatniej chwiili, stało się \\fado­

mem, że Pan Prezydent Rziplitej zamk­
nął sesję letnią Sejmu i Senatill. 

Samo zamknięcie odbyło się w ten 
sposób, że do Senatu przybył, zastępu­
jący p. vice-premjera Bartla minister 
spraw wewnętrznych gen. Sławoj-Skład­
kowski, który odczytał rozporządzenie 
Pana Prezydenta Rz.pJitej zamykające 
nadzwyczajną sesję Senatu. Wobec po­
wyższego p. marszałek Tromp;::zyńsk~ 
zamknął' posiedzenie. 

N a porząd1ku dziennym posiedzenia 
Senatu znajdowała się sprawa uchwal·o­
nego 1przez Sejm projektu ustawy o sa­
morozwiązalności izb ustawodawczych. 
Sejm, pragnąc uniezależnić się od rządu 
w sprawie zakańczania swojej kadencji­
uchwalil prnjekt ustawry, nadającej mu 
pra W'O rozwiązania się mocą własnej de­
cyzji. W tym wypadku rozwiązaniu 
ulegałby również i Senat. 

Do teg·o projektu dor.zucil Senat, swói 
wlaisny, zmierzający do tego, aby Pre­
zydent Rzplitej mógł rozwiązać Sejm na 
mocy uchwały Senatu. Sejm 1 Senat zaś 
roz\.viązywałyby się mocą równorzęd­
nych uchwal obu izb. 

Projekt dotyczący rozw.iązania Sej­
mu przez Prezydenta Rz.plitej na mocy 
uchwaly Senatu mijał się z istotnym ce­
lem, gdyż na mocy noweli do konstytu­
cji Prezydent mo.ż.e rozwiązać Sejm mo­
cą własnej decyzji opartej na wniosku 
mianowanej przez Niego Rady Mini­
strów. Pocóż więc mi.alby uciekać się 
do zgody jednej z izb, nie będąc pewny~ 
czy ta izba zaakc·eptuje Jego wniosek, 
czy też go odrzuci. 

Uchwalanie więc tych wnios•ków mia-­
ro raczej charakter demonstracyjny­
i skierowany p-rzeci.wko Rządowi, gdyż 
uchwalenie tych wni1osków o samoroz­
wiązalności byłoby właściwie ogranicze­
niem .piraw Rządu. 

Z punktu widzenia prawno-parlamen-­
tarnego Rząd może wnosić do Prezyden­
ta o zwolanie wówczas, gdy widzi, że 
zachodzi po temu niezbędna potrzeba. 
Może też odwołać siię do Prezydenta 
o· zamknięcie sesji, gdy uważa, że dzia­
łalność izb ustawodawczych jest narazie 
wyczer.pa.na, lub iteż nie idzie po linH 
ogólnej poUtyki Rządu, 'Za którą tenże: 
jest przeoież ·Od'PoWj.edz.ialny. 

W wypadku obecnym nie byto po­
trzeby zajmowania się sprawą o. tak 
prnblematycznej donfosl·ościJ, jak samo­
rnzwiązalność Sejmu i1 Senatu. Wszak 
kadencja izb ustawodawczych ma się ku 
końcowi. Gdyby Rząd chciał ją prze­
dłużyć wbrew woli Sejmu, to 1:emu ostat­
niemu pr.zysliugiwalby szereg środków 
do fakitycznego sprzeciwienia się temu. 
Wynikiem zaś takiej po·IHyki Sejmu by­
to uniemoż.liw.ienie mu uchwalenfa ustaw 
samorządowych. 

Podobnie jak nastąpUo zamknięcie 
sesjL Senatu, tak też staro się i z Sej­
mem z tą ty.Jko różnic::> że o zamknięciu 
sesji Sejmu zawiadomiło p. marszałka 
Rataja Prezydjum Rady Ministrów za 
pośrednictwem s·ekretarza Rady. 

Obecnie wszystkie prawie kluby po­
selskie obrad'l.lją nad sytuacją. Jest pro­
jekt, który możUwe, że znajdzie odpo„ 
wiednia ilość głosów, aby zwrócić się 
w myśl konstytucji z petycją podpisaną 
przez trzecią część posłów do Pana Pre­
zydenta Rzplitej o zwofanie sesji nad„ 
zwyczajnej w pier\;Vszych dniach sierp.._ 
nia. 
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!HUMCR i SATYRA l 
O ratun1ku nie byt.o mowy. 
Ż.ad,en z mie1szkań·c6w mfas,teczka' ni·e 

pośpieszył z pomocą, gdyż wszystkich 
1pr.zy:kuwat'a myś, że wkrótc·e ten sarn 
los SiPO<lka kh wfa1s<ne domo1siwa, bu:r:z.a 
bo\.V1i1em sza:lał'a w dalszym ciągu. 

Ten i ów p1r,zy,pomniat siolbiie 11iaig,le 
PO ZJEźDZIE. 

Straż pożarna w Pustakowi,e nie cie­
szyła się jakoś wzgjlędami mieszkań­
c6w, a przynajmni<ej· większ,ość o.bywa­
iel1i traktowałia ją niechętni'e. 

!Przy organizo.wa1niiu st1r:aży panował 
ogólny zapał, iktóry zaczął sitygnąć stiop­
niowo. w miarę ja1k wyp1adał10 ipl·acić, 
uchwalony zresztą dobrowolnie nie­
wie~ki .podate,k i gdy od czasu do czasu 
urządzano różne w:id1ow~ska orarz za­
bawy na cele straży. 

W dodatku jes1:ucze przez ostatni rok 
nie było ani jednego pożaru, wi~ 
i straż ni1e mi:ata so1pos·obno.§cr d!o rwy­
k-azainia swiojego wyszko[,enia. 

Przyznać bo'W1iem trzeba, iż władze 
na•::zelne dhalv usHni·e o podniesreni1e 
wa:rtości1 zes·połu strażac.kie,gio, więc 
też ćwkzeni.om 'Ilairnz:maitiszym nJe było· 
końca. 

Nic d'Zhvnego, że umi·ejętnie wyszko­
leni· straż a·cY ze·chdeli. się z.apireze·nt,o­
wać na Zj,eźdz.ie w Poz:naniu„. 

Gdy wieść o tych prn.iekta•ch rrnze·­
siz.łai się p10. mieście, posypały s i·ę docin­
ki i uwagi: 

- N:·ech ja1dą, krzyżyk na drogę! 

- A w nam po tPj straży? Czy to 
się u nas kiedy pali? 

- NauczyH 'S'ię naszym ko1sztem, ~ 
tern.z 1jia<lą rw św:"t na1 po,pi'Sy! 

- Ctlmaczeń im s'i·ę zachciało! 

- Niech jadą! Obejdziemy się bez 
nkh diosko•na[e. 

- Tyllko wciąż si'ę 1PłacL sklad:ki, 
a licho wie P-O· ao·? 

St-raż ·W ,pełnym zes.p'Oq1e wyruszyła 
na Zjazd Po·znański, a mieszkańcy że.. 
gnaH ją pogardli.wem spojrzeniem. 

R.z.a:dkn ktio uśmiechnął się ży.czliwie, 
lub rzucił sł•owo piożegnan1a. 

Tymaza:sem 1w bll1as:ka,ch pra.żącego 
słońca lśni·ał'y kaski strażackie, aż 
W'reszcie zniknęły hen za rog,atk.ami. 

N a trzeci dzień po odjeździe straży 
nad Pustakowem rn'Zszalała się nieby­
w&a burza. 

Piod sam wieczÓir czarne chmury 
skłebiry się nad miastem J stanęły nie­
ruchomo ... 

Miaisteiczko zafonęł10 w o-śil1epi1ających 
błyska•wicach, a co chw~l!a· przeszywał 
:vov:J:etrze zło0wmgi· trzask pl!Ofunów. 

Mies.zikańcy wyil1eg:H ,p·riz:ed domami 
i spog.lądali bezradnie na zachmurzone 
niebo. skąd grozifo nieszcz.ęścle. 

Po kinku mocniejszy.eh P'i<0rnna1ch, ja­
kie s;pa·dły w 1Poih11iżu, na niehi'e ukażały 
się luny poiża.r6w. 

Stanęły w :płiomieniach wieśnia1cze 
chaty w najhliiższe~ .'wiosce, wreszcie 
za1pa.liił1 się wia'.trak tuż z1a Pustakio1wem. 

o i1stnieilliu straży. 

- Żebv chocPaż nie wyjeż.dz.al'i. by­
łoby nam jakoś raźniej. 

- Ni-ech jeden dom się zapali, a cale 
mi:a·ste·czko1 iPÓjd.zie z qymem. 

~ Mówde, co chcede, a1le talrn straż 
daje duża g1warancję bez:p1eciz1eńs'twa. 

A pioruny raziły, jeden za drugim, 
budząc .powszechną grozę i lęk. 

Po północy zerwal się ·wfatr gwat­
tow.n'Y i za.cząl padać des1z1c.z. rzęsisty. 

Chmury bmznwe ruszyły zwolna1 ku 
zachodowi i ni1ebezpi1eczeńs1tw10 . minęło·. 

Mieszkańcy skryli si.ę pod dach, lecz 
dlugo· tej nocy zasnąć nie mogli, irio,zwa­
żając nad konieczności'C:I, i·stni·en'ia straży 
,poż.amej w Pustakowi·e. 

Gidy wi·e·c PO' ki:!lku dniach zespól1 d·r'.1-
hów ;p1owrócił· z1e Z}a·z.d>u, przy rngat­
ka:ch powitał g•o cały Uum obywatel·i, 
nie s.z.ozęc1zą·c 01w.acyj1 i' radosnych 0ikrzy­
ków. 

Znafazł sie nawet kto1ś.. co kwiaty 
rzuicH <l'Zi·ehwm druhom iPOd nogi.„ 

Zd.aij,e sie. że owa noc burz'l'iwa była 
chwilą przel1omową, która stosunek 
obywateli do straży zmiienila· grun-
townie. · 

Oka'Zał10 sii·e. że straż jest zaw.sizie po­
trzebna, gdyż grnźny żywioł 1ognia mo­
że zaskoczyć miesz1kańców każdej chwitli. 

Aramis. 
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POZNAŃSKI ZAKł.AD 
HAFTÓW ARTYSTYCZNYCH 

JULJAN ZIMNISZ 
PO ZN AŃ, ul. 27 Grudnia 16. 
1 piętro (dom ogrodowy). 

WYKONYWUJE SZTANDAR.V, CHO; 
R.ĄGWIE, OR.NATY, KAPY ORAZ 
WSZBLKIE R.OBOTY ARTYSTYCZ­
NE WCHODZĄCE W ZAKR.ES HAF­
TÓW KOSCIELNYCH. SZTANDARY 
OLA STRAŻY POŻl\RNYCH WYKO 
NYWUJE SI,Ę WEDŁUG SCISŁ YCH 
PR.ZEPIS-óW. WIELKI WYBÓR. 
KIELICHÓW I MONSTRANCJI 

OR.Az OBRAZóW OLEJNYCH. 

KOSZTORYSY BEZPŁATNIE CENY 

PRZYSTĘPNE. 

Adres ,,RĘCZNOHAFT" telegr. Tel. 25-36. 

o o ·" .„. o 
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SIKAWKI, WĘŻE 
I PRZYBORY STRAlACKIE POLECA 

STANISŁAW TRĘBICKI 
WARSZAWA. KOPERNIKA 33 

eo·· 

Wapno piechcińskie marmuro· 
we. Cement. Ciips „Sciplo". 
Szamoty „Klepacki". Cegła. 

Dachówka. E~ernił. Papa. Po· 
sadzka. Glazura. Kafle. Pompy. 

Poleca wył<\czne przedsfawicie1lstwo 
fabryk 

Inż. Jan PĘDZICH 
Warszawa, ul. Zielna 30. 

Tel. 1 08-70. 

I SIKAWKI 
BECZKl,~WOZY, WĘŻE, KAS· 
Kl, PASY, TOPORY, LINKI, 
POCHODNIE,DZWONY IT.P. 

SYRENY ALARMOWE 

IJ] 
IJ I . ,, . i ·wazya,tko <lla Straży poleca ze składu 

W .A.OL A W .· LUK AS IE W I CZ 
Warszawa, ul. Swiętokrzyaka 25. Tel. 502-45. Konto czekowe P. K'. O. Nr, 10339 



'ol~~ie la~ła~y ~iemeni ~~. nkc 
CZYTAJCIE WYDAWftlCTQlA 

P O t A R n ·1 c-z E ! 
Oddział Prądów Słabych 

Warszawa, Foksal 18. 

KOMPLETUJCIE BIBLJOTEKI STRAŻACKIE! 

Telefon 30-31. 

JUMUr ~1.1 o~r. 0~1. 
Oddział Prądów Słabych 

Poznań, Fredry 12. 
Telefony 31·42, 23-18. 

~pe[jalne urządzenia sygnaliza[ji pożarowej i policyjnej 

Kalendarz Strażactwa Polskiego (in* 
strukcje ćwiczebne). 

Budowanie ogniotrwałe 
Bezpieczeństwo ogniowe 
Technik pożarniczy. • 
Ostrożnie z ogniem 
Najnowsze sikawki samochodowe . 
Krótki rys ra townittwa . • 
Domy ludowe . 
Statut straży (z przesyłką) 
Regulamin umundurowania odzna-

czeń . 
Wzory dystynkcyj 

. Księga jubileuszowa Łódzkiej Straży 
Pożarnej , 

Polska Dyrekcja Ubezp. Wzajemnych 

Lł. 2.70 
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" 5.-
3.-Sygnalizacja pożarowa i alarmowa podJ'ag 

systemów: wskazówkowego, Siemensa. i t.p. 
Zegary elektryczne, urządzenia dla kontroli 
stróży oraz urządzenia dla zabezp. skarbców 

Broszury powyższe są do nabycia w Administracji 
Przeglądu Pożarniczego. 

Oferty, katalog1. i wyjaśnienia na żądanie 
Wysyłamy po otrzymaniu gotówki z doliczeniem 

do cen powyższych 10cJ0 na koszty przesyłki' względnie za 
zqliczeniem pocztowem. Konto P. K O. N2 235 . 

•••••••••••••••••••••••••••• 
~···················J······································ ~ ' KRAJOWE UBEZPIECZENIE OGNIOWE W POZNANIU. 

INSTYTUCJA PUBLICZNO-PRAWNA SAMORZADU POZNAŃSKIEGO 

POZNAŃ - PLAC NOWOMIEJSKI Nr. 8. 

Założona w roku 1804. Telefony: 2381, 5373, 4112, 3717. 

Adres telegraficzny „OGNIOWE" - Poznań. 

====~--

Że Kraj1oiwe· Uhezp:ieiczieniic Ogin~oiw1e w P0rz.na1ni1u, jako 1iJ111stytucj1a 1Prulbl:i1ciz11110-vuwna, sa­
morządowa nie olbl1iczona na zyis!ki, 'S\Pehnia swe zadanie należyde świadczą: 

u!mania- W1s;z.y,stiki1ch sfor s1Polec·zeńs twa, nriebywa1ly WPTO'S1 rozwój i •c1iąigly przypływ 
niowych czfo1nikÓIW. 

Zlbdór sikllaideik (la rok 1925 7.272.164.33 
f 1undiws1z. rezerwo1wy K. U. O. 4.106.891.97 
Swmie1rnna i matyichm&astoiwa Ji!kiw~dacja 1szikóld. 

Krnj.owe Ubewi·eczenie OgJn1iowe posi:ada w P0121nain1iu IJ)lięć wfasnyich 1gimachów. Krajowe 
Ube·zv.ieiczenie Oigm1iiowe w Ploizmainiu amsiiada vrócz tego jeszcze 

O Z I A Ł G R A O O W V. 

KRAJOWE UBEZPIECZENIE 9 NA :ŻYCIE W POZNANIU. 
JedyJtm instyt·wcjia sairnroriząido1wa· o charakterze puJblfi·czmo-v1rawnyim zawiernją1ca ubeizipie-

1czie1nia żydowe wts-zemkdego rodzaJlu iz rewi'zją leikars;ką fu lbe'Z rewi'z~i lelkarskiej na zł·ofo, zfoto 
w rzl·ocie, franlki [ doilary. 

Z ·badaniem aekarslkiiem od 3.000 Zllotych pocz.ąWS\Zy. 
Be:z. bada1nia kkar1s1kiiegio od 100 do 31.000 z.lotyich. i 

' ····~··········································~~···~····· 
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NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO PRZYBORÓW STRAŻACKICH 

Krajowa Wytwórnia Narzędzi Ogniowych 

, ,_, BR A U N" 
W ARSZĄ W A, PAŃSKA .M 25. 

. SKLAD SPRZEDAŻY MARJAŃSKA N! 5. 
POLECA PO CENACH PRZYSTĘPNYCH DO NATYCHMIASTOWEJ DOSTAWY 

Sikawki 4" przenośne, Beczkowozy, Drabiny, Pochodnie, Kaski, Trąbki, Topory, Linki, Pasy 
boj owe po cenach zniżonych, Węże tłoczne i ssawne, Maski dymowe i inne artykuły przeciwpożarowe. 

Oferty i cenniki wysyłamy na żądanie . 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

SKŁADNICA STRAŻY POŻARNYCH 
SP. AKC. 

WARSZAWA, UL. SENAT.ORSKA 29, TEL. 277-42. 
Rachunek w P. K. O. 3022 

poleca z w!asnej fobryki w GRODZISKU t\I\Z. ut Fl\BRYCZNl\ 11, tel. 39: 

SlKA WKl 4" przenośne, wypróbowane przez Komisję Techniczną Glównego 
Z wiązka Stra~y Poż5rnych. 

BECZKOWOZY, DRABINY, POCHODNIE, KASKI, PASY, 

TOPORY, MP1SKł GAZOWE i DYMO~E, WĘtE TŁOCZNE 
i SSAWNE, GAŚNICE i t. p. artykuły w zakres pozar­

nictwa wchodzące. 

OFERTY I CENNIKI ~YSYŁF\tlY NF\ Ż}\DI\NIE. 

~••••••e•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

Kupujcie tylko narzędzia wypróbowane przez Główny Związek Straży Poż. R. P. 

R e d a k c j a i A d m i n i s t r a c j. a: Warszawa, ul. Królewska Nr. 23 (IV piętro), tel. 125'-42, tel. os ob. redalctora 154-45 
Konto w P. K. O. Nr. 235. 

Pr~ n u mer at a: Rocznie (z przesyłką) Zł. 16. Półrocznie Zł. 8.50. Kwairtalnie Zł. 4.50. Ceny ogłoszeń na żądanie. 

Komitet Redaktyjnyi 

Rękoipisy bez ;podpisu 
autora nie są przez Re­
dakcję uwzględniane. 

sit a· n o w i ą pp.: insp. Józef Drzewiecki, rtd. Stanisław Pa:gowski, insp. Michał Radwan. 
nacz. Gł. Zw. Jan Sztromajer i inż. · Józef Tuliszkowski. 

Przedruk artykulów do­
zwolony jedynie za zgo­
dą Redakcji oraz z po-

daniem źródła. 

Rękopisów nadesłanych 
Redakcja. nie zwraca. 

Za dział ogloszeń Re­
dakcja nie odpowiada. 

Redaktor odpowie-dzialny: Stanitdaw Pągowski. .Kierownik Redakcji: Henr~·k Pawłow.ski 

Drak Zakł. Druk. W. Piekarruaka. Ordynacka 3, tel. 44-59. 
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